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Za redakcją odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Atalnistracya. Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim placa pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
|drobnego 30 fen. (ind. tłumaczenia).

Listy
do Bedakcyi, Administracji i Ekspedycji winny być

frankowane.
DZIENNIK POZNANSKI

Przedpłata kwartalna
wynósi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
miecłdem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji, 

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej), można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą.
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dzieć, jak od dwóch lat wiele się zmieniło w Rosyi, jak 
zmieniły się umysły i jak zupełnie inaczćj odzywa się 
teraz prasa rosyjska. Przytaczaliśmy już wyjątki z Go­
ło s u, który wypowiedział, że „wojna nie doprowadzona 
do ostateczności gorszą jest od najgorszćj klęski, bo na­
kazywałaby nową wojnę.“ Dzisiaj jeszcze wojowniczćj 
odzywa się Grażdanin. „Więc dyplomacya, zro­
biwszy już takie fiasco, jeszcze chce maczać ręce w kwe- 
styi wschodnićj, pragnie ją załatwić i drwić z tego, że 
tyle już krwi słowiańskićj popłynęło, że pola serbskie 
pokryte trupami? Więc dyplomacya chce nas doprowa­
dzić do tego, że rumieniec wystąpić musi na nasze twa­
rze, chce nas zdegradować do rzędu państwa zależnego 
od Austryi i Anglii, chce, ażeby armia nie wyzyskiwała 
swoich zwycięztw, ale żeby do jakićjś demarkacyjnćj li­
nii dochodziła i nie przekraczała jćj, choćby miliony 
Słowian wyciągało ręce do nićj po pomoc? Gdyby to 
wszystko stać się miało, byłoby to hańbą dla Rosyi, 
hańbą dla dyplomacyi, obrazą Pana Boga i przeniewie- 
rzeniem się haniebnćm naszćj tysiącletnićj historyi ro­
syjskićj.“ Nie cytujemy dalszych uwag i pytamy się — 
cąy ta prasa, która takim odzywa się tonem, • czy opi­
nia, dla którćj tak pisać trzeba, zadowolą się, jak pisze 
Gra ż d a n i n, „byle czćm“ i nie zażądają więcćj ? Zbyt 
rozbudzono namiętności w Rosyi, ażeby one na rozkaz 
uciszyć się miały. To tćż nie rozumiemy, powtarzamy, 
tego spokoju, jaki obecnie zdaje się przeważać w kołach 
wiedeńskich, bo na półwyspie bałkańskim mimo zawar­
tego przymierza mogą zajść takie wypadki, które w naj­
wyższym stopniu zagrażać będą monarchii austryackićj. 
Już dzisiaj ukazuje się to niebezpieczeństwo. Wczoraj 
jeszcze zaręczano w Petersburgu, że Rosya nie pozwoli 
na wmięszanie się innych sąsiednich państw do wojny, 
dyplomacya rosyjska zaręczała, że tylko jćj wpływom 
zawdzięczać należy, iż Serbia nie rozpoczęła na nowo 
kroków wojennych — tymczasem Neues Wiener 
Tageblatt zamieszcza telegram z Białogrodu, że 
książę Milan miał mowę do korpusu oficerów, w którćj 
wykazywał potrzebę chwycenia znowu za broń. A więc 
wbrew woli rządu rosyjskiego wypowie Serbia wojnę, 
Dalćj wiadomości z Aten nadchodzące nie pozwalają 
wątpić, że Grecya przystąpi do akcyi i że w tym celu 
mianowany został ministrem wojny pułkownik Zirnbra 
kakis, ten sam, który był naczelnikiem powstania na 
Krecie. W Grecyi obawiają się, ażeby jakaś stanowcza 
ze strony Rosyi wygrana bitwa nie doprowadziła do za­
warcia pokoju, w którymby zapomniano o Grecyi. To 
tćż Grecya zbroi się na gwałt a w tych dniach nadejść 
ma do Aten nota, w którćj zapyta się Porta, co znaczy 
gromadzenie sił greckich na granicy.

Kiedy, jak widzimy, spokojną jest Austrya w obec 
tego, co się dzieje w tak blizkićm sąsiedztwie — Anglia 
mniej pokazuje się ufną i zabezpiecza sobie przyszłość. 
Dowodem tego dokumenta, odnoszące się do stanowiska 
Anglii w obec sprawy kanału suezkiego i rozprawy niż- 
szćj Izby angielskićj także w kwestyi kanału. Tak z do­
kumentów ogłoszonych jak z rozpraw przekonywamy 

j, że Anglii chodziło o utrzymanie wolnej żeglugi na 
kanale suezkim i że to, jak się zdaje, uzyskała. Co się 
tyczy postawy innych mocarstw w tćj kwestyi, tak od­
powiedział podsekretarz stanu Bourke na interpelacją p. 
Whally, nadmienić winienem, że i inne mocarstwa ró­
wnie jak Anglia interesowane są w tćm, ażeby wolną 
była żegluga na kanale suezkim i sądzę tćż, że żądania 
nasze zostaną uwzględnione.

Z teatru wojny donoszą, że niebawem przekroczy 
armia rosyjska Dunaj pod Turtukajem. O potyczkach 
zaś staczanych i toczących się jeszcze w wąwozach Du­
gi takie dzisiaj odbieramy telegramy:

Z Carogrodu telegrafują pod dniem 8 czerwca co 
następuje:

Minister spraw zagranicznych przesłał reprezentan­
tom Porty za granicą telegram o ostatnich walkach z 
Czarnogórcami, który brzmi jak następuje: Uwiadomi­
łem już pana o tćm, że Czarnogórcy w trzech kierunkach

POZNAŃ, 9 czerwca.

W prasie austryackićj i w korespondencjach prze­
syłanych z Wiednia do rozmaitych pism dziwny jakiś 
i niezrozumiały dla nas przebija teraz spokój. Wyczy- 
tujemy tam między innemi: Austrya nie mobilizuje, bo 
nie widzi do tego potrzeby. Czyż ma się zbroić w obec 
rozsiewanych pogłosek o rozpoczętych lub rozpocząć się 
mających rokowań między Rosyą a Anglią, — rokowań, 
które na naszą szkodę wypaść mogą? My nie dajemy 
wiary tym wieściom, bo jakże toczyć się mają układy, 
kiedy książę Gorczakow po krótkim pobycie w Plojeszti 
udaje się na sześciotygodniowy urlop i cały ten czas 
albo część jego spędzi w Kissingen? — W jakim 
wreszcie celu odbywać się mają dyplomatyczne rokowa­
nia, kiedy Rosya i Anglia już się porozumiały ze sobą 
co do swych interesów na Wschodzie? To zaś, co sły­
chać o rezultacie tych rokowań, w niczćm Austryi nie 
zagraża i nie nakazuje uruchomienia armii. Prasa wę- 
gierska donosiła, że i między Wiedniem a Petersburgiem 
toczą się układy co do pewnych punktów. Wszystko to, 
tak dzisiaj piszą z Wiednia, jest czystym wymysłem. 
Gabinet petersburgski zaraz na początku wojny uzupeł­
nił deklaracyami lojalnemi te układy, które zawarto w 
Reichstacie a przecież od rozpoczęcia wojny nic się ta­
kiego nie stało, coby się sprzeciwiało danym zaręcze- 
niom. Wszyscy zapominają o tćm, tak podnoszą dalćj 
pisma wiedeńskie, że nasze stósunki do Rosyi są bardzo 
przyjacielskie i dowodzą zupełnego porozumienia co do 
akcyi rosyjskićj. Węgierskie pisma a nawet i niektóre 
niemieckie głowę sobie nad tćm łamały, jak mogła Au­
strya dać się wywieść w pole przez Rosyą. Wszystko 
to niepotrzebny kłopot. Tutaj w Wiedniu wiedzą bardzo 
dobrze, jak daleko chce iść car Aleksander, i wiedzą tćż, 
że mimo panslawistów tylko tak daleko pójdzie jak ze- 
chce. Po za Rosyą zdają się zapominać o tćm, że car 
jest panem w swoim kraju, nie z nazwiska ale w isto­
cie, i będzie panem na długie jeszcze lata. Czy car i 
w przyszłości przychylać się będzie do życzeń następcy 
tronu, czy i późnićj jeszcze pozwoli gospodarować Aksa- 
kowowi i jego towarzyszom, to się pokaże. My wiemy 
i to tćż jest rzeczą pewną, że ofoi panslawiści znajdują­
cy się w otoczeniu carskićm, niczem innem nie są jak 
skromnym apendyksem armii a przecież wojna tylko i 

-wynik tćj wojny decyduje o wszystkićm.— Czytając po­
wyższe uwagi prasy austryackićj i najświeższych kore- 
spondencyi wiedeńskich, które staraliśmy się streścić jak 
najwiernićj, przekonywamy się, co zresztą wypowiedzie­
liśmy już niejednokrotnie, że co raz więcej uwydatnia się 
fakt trójcesarskiego przymierza, ten pewirik, że bez po­
rozumienia się należnego, bez spisania najformalniejszego 
układu między Petersburgiem, Berlinem i Wiedniem nie 
byłaby Rosya wypowiedziała wojny i stała dzisiaj nad 
Dunajem. Ztąd więc ten spokój dzienników wiedeńskich, 
bo czerpany z przekonania, że Rosya tylko w myśl u- 
kładów działać będzie i nie zawiedzie kontrahentów. 
Tutaj jedną tylko pozwolimy sobie zrobić uwagę. Ileż to 
razy okoliczności silniejszemi się okazały od woli ludz- 
kićj, ileż to razy wypadki i siła wypadków porwały 
człowieka tam, dokąd iść nie cbciał i dokąd iść 
mu się nawet nie marzyło! Dzienniki wiedeńskie silną 
snąć mają wiarę w skuteczność trójcesarskiego przymie­
rza, żywią to przekonanie, że car, „ten lojalny i dotrzy­
mujący słowa monarcha,“ dotrzyma warunków zawartego 
układu; być może, nie chcemy zakłócić tego spokoju i 
psuć fantazyi — ale zdaje nam się, iż te uwagi i zapa 
trywania kół wiedeńskich zapoznają wpływ, jaki teraz 
już prasa rosyjska wywiera na opinią w Rosyi, i zbyt 
lekceważą jćj głos. Cokolwiekbądź pisać mogą o nie- 
zachwianćj woli cara, „który jest panem w swoim kraju, 
i to nie z nazwiska tylko,“ fałszywćm jest twierdzenie, 
jakoby car, rząd rosyjski nie musiał się rachować z opi­
nią i nie zważać na to, co ona mówi. Trudno nie wi

rozpoczęli operacye. W skutek tego Suleiman pasza na­
czelnie dowodzący w Hercogowinie, poszedł naprzeciw nim 
i uderzył na nich na obsadzonych przez nich wzgórzach 
Orlata i Kristach. Po zacniętćj walce zdobyły wojska ce­
sarskie wszystkie pozycye Czarnogórców. Twierdza Kri- 
stacz dostała się także w nasze ręce. W skutek tćj 
klęski musieli Czarnogórcy zaniechać oblężenia Istrop. — 
ł,li^Baib pasza dowodzący dywizyą Skutari, odebrał nie­
przyjacielowi kilka ważnych pozycyi. Równocześnie je­
nerał brygady Hadżi Hussein pasza zdobył warowne po­
zycye Jenikeny, Sewk i Boyalato. Mehemed-Ali pasza, 
komendant Nowego Bazaru donosi, że pobił także Czar­
nogórców i że wojska nasze zajęły Achvik Bała, miej­
scowość w granicach Czarnogóry. Czarnogórcy mieli we 
wszystkich bitwach znaczne straty.

Pol. Corr. rozpowszechnia telegram z głównćj 
kwatery czarnogórskićj w Ostrogu o walce stoczonćj 
pod Kristacz i w okolicy Pivas, w dniu 4 czerwca. Bitwa 
trwała przez cały dzień i zakończyła się klęską Turków, 
którzy stracili 3000 ludzi. Czarnogórcy obwarowali po­
zycye począwszy od Kristacz aż do Presjeki. Telegram 
dodaje, że bitwa o tyle nie wypadła na niekorzyść Czar­
nogórców, iż Suleiman pasza mający na swe rozkazy 
znaczne siły, nie mógł sforsować przejścia do Niksiczu.

Telegram paryzki donosi, że w dniu wczorajszym 
toczył się proces przeciwko p. Bonnet-Duverdier, preze­
sowi paryzkićj rady municypalnćj, oskarżonemu o o- 
brazę marszałka Mac-Mahona, i przeciwko p. Chambard, 
członkowi rady municypalnćj w St. Denis, pp. Aleksan­
drę i Boyer, których oskarżono o utworzenie nielegalne 
stowarzyszenia. Bonnet-Duverdier skazany został na 15- 
miesięczne więzienie i zapłatę 2 tysięcy franków, Cham, 
bard i Aleksandrę każdy na 2 miesiące i zapłatę tysiąca 
franków, Boyer na karę jednomiesięczną i 500 franków. 
Świadkowie zeznali, że p. Bonnet-Duverdier wyraził się 
w sposób obrażający o marszałku-prezydencie a miano­
wicie wypowiedział, że lud, gdyby z urny wyborczćj nie 
miał wyjść zwycięzcą, odpowiednich dla zdrajców użyłby 
środków i że przytćm p. Bonnet-Duverdier miał zrobić 
taki ruch ręką, jak gdyby chciał do kogo strzelać. 
Poświadczono dalćj, że stowarzyszenie rzeczone nie było 
prywatnćm, ale publicznćm.

W Hiszpanii a mianowicie w Biskai i Katalonii 
zanosi się znowu na powstanie karlistowskie. Liczne 
już . odbywają się tam aresztowania.

Ukaz p. Macliatiusa.
W państwie konstytucyjnem, „w wzorowem 

państwie prawa“ dzieją się nieraz takie rzeczy, 
o których się ani śniło nawet filozofom nie­
mieckim.

Do takich, jakie się pomiędzy innemi od 
czasu do czasu wydarzają, zaliczamy i sławny 
ukaz burmistrza m. Gniezna p. Machatiusa 
z powodu jubileuszu papiezkiego wydany. — 
W ukazie tym p. Mąchatius zabrania nawet ilu­
minacyi w domach prywatnych pod zagrożeniem 
kary na przekraczających aż do wysokości 300 
marek.

Na jakiej zasadzie p. Machatius wydaje ta­
kie rozporządzenie, nie wiemy, zdawałoby nam 
się przecież, że nie może występować na innej 
podstawie, jak prawnej, bez względu, czy jest 
zwolennikiem iluminacyi lub nie, bo każdemu 
a nadewszystko urzędnikowi nie wolno na innej 
podstawie się opierać. Otóż zobaczmy, czy p. 
Machatiu3 oparł się, wydając owo rozporządze-

nie, na prawie, i przypatrzmy się, co i jak pra­
wo w tego rodzaju wypadkach rozporządza.

Przedewszystkiem co do samej iluminacyi 
w całem prawie pruskiem nie znajdujemy ża­
dnego przepisu, — któryby iluminacyi zabra­
niał, czy bezpośrednio, czy analogicznie. Wpra­
wdzie jest jeden niewinny a przestarzały prze­
pis prawa z dnia 3 marca 1857 r., który nie 
pozwala rozniecania ognia na podłodze w izbie 
lub w pokoju, dalej § 309 kodeksu karnego, tra­
ktujący o lekkomyślnem rozniecaniu pożaru, lecz, 
powtarzamy, nie znajdujemy najmniejszego prze­
pisu o iluminowaniu mieszkań, a pytamy się, 
czy powyższe przepisy, które wyżej przywiedli­
śmy, mogą pod jakimbądź względem stosować 
się do iluminacyi?

Zresztą § 6 konstytucyi pruskiej wyraźnie 
stanowi, że mieszkanie każdego obywatela jest 
nienaruszalnem.

Od kiedyż więc, pytamy się — ustawienie 
świeczek w oknie własnego mieszkania, od kie­
dyż zaświecenie lampki przed obrazem, w domu 
własnym, od kiedyż zatknięcie kwiatka pod 
krzyżem na ścianie mieszkania ma być karygo- 
dnem i na jakiej zasadzie, i z jakiego przepisu 
prawa ma być przestępstwem?

Być może, że dla miasta Gniezna w tym
względzie wydanem zostało jakie specyalne, 
wyjątkowe prawo, wszystko to być może, wszy­
stko przypuszczamy, ale w takim razie pytamy 
się, kiedy ono w sposób prawem przepisany 
było publikowane i dla czego się na nie p. Ma­
chatius w własnym swym ukazie nie powołał?

Zbytecznem zaś byłoby tu dodawać, że, 
rozważając czyn p. Machatiusa, nie chodzi nam 
bynajmniej o iluminacyą, lecz o ścieśnianie wol­
ności obywatelskiej, którą bezwarunkowo, zda­
niem naszem p. Machatius, wydając swe rozpo­
rządzenie, naruszył. Przecież w calem Księstwie 
w dniu 3 bm. iluminowano, a nigdzie z wyją­
tkiem zaledwie paru miejscowości, gdzie ró­
wnież gorliwość urzędnicza lub raczej niezgra- 
bność za daleko się wysunęła, — iluminacyi 
nie wzbraniano. Trudno zatem przypuszczać, 
aby tylko p. Machatius i paru innych pilnowali 
się prawa a inni urzędnicy okazali lekceważenie 
dla takowego. Tego żadną miarą przypuścić 
nie możemy, znając gorliwość tutejszych urzę­
dników, naderjaskrawo występujących, zwłaszcza 
gdy chodzi o stosowanie prawa do nas Pola­
ków. Gdy więc nie znajdujemy w calem pra­
wie pruskiem żadnego przepisu wzbraniającego 
iluminacyi, gdy nadto widzimy, iż zgodnie z 
prawem nigdzie jej nie tamowano, twierdzimy, 
że p. Malchatius postąpił samowolnie i na czyn 
ten jego ubliżający wolności obywateli zwraca­
my uwagę jego przełożonych.

Tak samo zaś jak postąpił samowolnie — 
zabraniając rzeczy prawem nie zakazanej, tak sa­
mo i w zagrożeniu kary również postąpił wbrew 
obowiązującemu prawu. Tak zwane bowiem 
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dnym tchem potrafi nam jednę i tę samą chwilę zapra­
wić goryczą i zarazem tak niesłychanie osłodzić.

Pompeja była tego wieczora czarująco piękna ; z je­
dnego oka błyszczały gwiazdy niebieskie, w drugićm 
płonął żar piekielny. Włosy srebrzyste spływały luźno 
falą obfitą po ramionach. Leon czuł, jak go nitki je­
dwabne osidlają i coraz silniéj krępują.

Była może północ.
Pociąg pospieszny z Marsylii pewnie już nadszedł.
Pompeja szeptała właśnie, że najobfitszćm miłości 

źródłem jest zemsta.
Dzwonek portyera zapowiedział nową wizytę.
Uściśnieniem dłoni wiele obiecującćm przerwała tę 

cichą rozmowę.
Lokaj zapowiedział nowo przybyłego.
— Pan margrabia de Brancardier.
Pompeja podbiegła ku wchodzącemu.
— A, pan szuka żony, czy nie tak? Przyrzekła 

mi, że przybędzie po teatrze.
— Ależ nie, księżno. Nie moim zwyczajem szukać 

własnćj żony. A jeśli przyrzekła tutaj się znaleźć, z 
pewnością poszła gdzieindzićj. Szukam pana Napoleona 
Zarkaniego.

— Pan Zarkanyi rzeczywiście przypadkowo tutaj 
się znajduje. Ale zkąd panu myśl szukać pana Zarka­
niego właśnie u mnie?

— Wiem, księżno, że to największa niedyskrecya, 
jakićj kiedykolwiek dopuszczono się w Paryżu; to tćż 
w ośmiu domach wyrzucono mnie już za drzwi, gdym 
przybył z takićm zapytaniem. — Zkąd pan przychodzisz 
do tego, żeby u nas szukać pana Zarkaniego? mówiono 
mi wszędzie. Gdyby księżna również kazała wypchnąć 
mnie za drzwi, byłby to już raz dziewiąty. Z tćm 
wszystkićm żyjemy w czasach niezwykłych i nie dziwił­
bym się, gdybyśmy czasem oknami wchodzili do domu 
zamiast drzwiami; sytuacya anormalna służy na unie- 
winienię wszełakićj niegrzeczności. Do ministerstwa 
spraw zagranicznych i do ambasady austryackićj nade­

szły ważne depesze, między niemi list cyfrowany, zaa­
dresowany do pana Zarkaniego. Mój przyjaciel, właśnie 
pan Zarkanyi pozostawił w biurze polecenie, aby, jeśli 
nadejdzie list pilny, a jego nie możnaby znaleźć, na­
tychmiast otworzono to pismo i decyfrowano. Tak 
tćż się stało. — Ale żaden z kluczy do pi­
sma cyfrowego nie stósował się do tego listu, pisanego 
sposobem wcale szczególniejszym, którego mędrcowie nasi 
odgadnąć nie mogą. A tak tedy polecono mi: „Weź 
pan list, poszukaj pana Zarkaniego; gdziekolwiek go 
znajdziesz, wtargnij w imię cesarza; taka depesza nie 
może spoczywać do jutra rana. Sytuacya zawisła na 
ostrzu miecza; dwanaście godzin to dziś pół wieczności.“ 
Oto przyczyna, która mię zniewoliła podjąć się misyi tak 
szczególniejszćj.

Pompeja uśmiechnęła się. Pomyślała sobie, jako 
pan margrabia ma dwie inne jeszcze ważne przyczyny do 
tak gorliwego pęszenia po domach znajomych. Jedna z 
nich ta, że na prawdę był zazdrosny o żonę i miał Zar­
kaniego w podejrzenie; druga zaś była ta, że Alienora 
także był dobrym przyjacielem. Prawdopodobnie prosił 
go Alienor, aby nieco poszpiegował. Ale przyszedł za 
późno.

Zarkanyi nie znajdował dość wyrazów, aby na­
leżycie podziękować margrabiemu za wielki dowód przy­
jaźni.

Całe towarzystwo zebrało się w salonie naokoło 
Leona. Wielu nigdy jeszcze nie widziało depeszy cyfro- 
wćj. Jedną z właściwości listów takich jest, że spisy­
wane bywają głoskami drukowanemi, aby nawet piszący nie 
zdradził swćj ręki. Po większćj części używa się do tego 
fraktury niemieckićj/

Leon rozłożył przed sobą list, który mu podano 
już rozpieczętowany, i jął "się odcyfrowywać go.

Po chwili zaczął przygryzać wąsa. Odcyfrowanie 
nie chciało się udać w żaden sposób.

— Nie znajduję klucza do tego pisma.
-TinłWHi»! łłiri

— Byłaby to piękna historya, gdybyś pan sam nie 
mógł odczytać tćj depeszy.

Leon wziął na pomoc całą swoją znajomość pism, 
tajnych. Zastósowywał wszelakie dewizy zanotowane w 
w pugilaresie, wedle których korespondowano z nim 
po różne czasy; ale żadna nie rozwiązywała za­
gadki.

Raz jeszcze przekartował pugilares i znalazł nako- 
niec kartę, na którćj przylepiony był listek powoju; pod 
nim także zanotowana była dewiza. Słowa te dał był 
kiedyś biednćj, ale z duszy i serca dobrćj dziewczynie, 
prosząc, aby w chwili ciężkiego może umartwienia, gdyby 
koniecznie jćj wypadało pisać do niego, spisała swój list 
pismem tajnćm wedle tćj dewizy, by nigdy nie wyjawiła 
się oczom niepowołanym tajemnica obchodząca dwa 
serca.

Od Liwiil...
Lekki dreszcz go przeszedł; serce silniéj ude­

rzyło.
Czyżby to pismo na prawdę od nićj pochodziło?
Popróbował zastósować tę dewizę do zagadkowego 

pisma.
Kto obserwował rysy w jego twarzy, mógł odtąd 

dostrzedz z zdumieniem, jak się zmieniają w miarę od- 
cyfrowania wyrazu po wyrazie.

Pobladł.... Oczy jego słupem stanęły na rozłożo- 
nćm piśmie; usta drżały; brwi się pomarszczyły.

ijowiedział się z pisma tego, jak Rafaela starała się 
zrobić z Liwii małżonkę ojca, że książę ją kocha, że 
Rafaela już wyjednała przyzwolenie krewnych na ten 
związek.

Na chwilę kurczowy uśmiech gorzkićj wesołości za- 
igrał mu na uściech.

A gdy potćm Liwia dalćj pisze: „Nie chcę takiego 
małżonka, nie chcę blasku ani dostojnego w świecie sta­
nowiska; tobie pozostanę wierną“ — wtedy łzy zamgliły 
oczy na kilka minut.
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wprawdzie moc na zasadzie prawa z dnia 11 
marca 1850 r. wydawania własnych przepisów 
policyjnych, lecz nie mogą wyższą nad dziewięć 
marek karą zagrażać. Paragraf 6 tegoż pra­
wa określa zakres władzy policyi miejscowej a 
§ 11 pozwala rejencyi nakładanie kar do wy­
sokości 30 marek na tych, którzy jej specyalne 
przepisy lekceważą. Okólnik ministeryalny z 
dnia 9 czerwca 1850 r. wylicza niektóre wa­
runki, jakim rozporządzenia władz miejscowych 
ulegają, i poleca mianowicie, aby za każdą rażą 
odwoływano się do wzwyż wymienionego § 11 
prawa z dnia 11 marca 1850 r. i umieszczano 
rozporządzenie w dzienniku urzędowym. Prócz 
tego rejencye określiły bliżej warunki publika- 
cyi rzeczonych rozporządzeń. (Dla obwodu re­
jencyi poznańskiej przepisy te noszą datę 19 
grudnia 1850 r.)

Napróżno w prawach i rozporządzeniach 
powyższych szukamy tytułu, któryby mógł pod 
jakimbądź względem uprawnić czyn p. Macha- 
tiusa; nic podobnego nie znajdujemy. Nato­
miast widzimy, że p. Machatius ani §11 po- 
mienionego, ani zgoła żadnego przepisu w swem 
rozporządzeniu, jak to prawo nakazuje, nie przy­
toczył, a zamiast kary 9 marek zagroził trzystu 
markami a wymierzył kary do 30 marek. Tak 
oto postępują prawnie tutejsi urzędnicy!

Słyszeliśmy, że rejencya bydgoska na za­
żalenie jednego z obywateli gnieźnieńskich, — 
który po wydaniu w mowie będącego rozporzą­
dzenia p. Machatiusa do niej się drogą telegra­
ficzną odniósł, nie dała przychylnej odpowiedzi. 
Przypuszczamy, że nastąpiło to z powodu nie­
dokładnego jej o samowolnosci p. Machatiusa 
objaśnienia. Zrażać się przecież tem nie nale­
ży; na drodze prawnej o pouczenie p. Macha­
tiusa co do służącej mu władzy jak niemniej 
o zniesienie niesłusznie i nieprawnie nałożonych 
przezeń kar wystąpić trzeba. Skazanym w cią­
gu dni 10 po odebraniu mandatu policyjnego 
służy apelacya do sądu; mamy nadzieję i wierzy­
my, że drogi tej w Gnieźnie nie zaniedbają i sprawy 
tej nie popuszczą. Inaczej, znosząc cierpliwie nad­
użycia jakichkolwiekbądź organów rządowych, 
czy to wyższych, czy tak podrzędnych jak p. 
Machatius, nie tylko ubliżamy własnej godności 
obywatelskiej, lecz nadto otwieramy drogę do 
coraz większych nadużyć i do coraz większego 
pomiatania prawami i swobodami obywatelskiemi, 
konstytucyą dla wszystkich bez względu na na­
rodowość i wyznanie zastrzeżonemi i zagwaran­
towanemu Inaczej postępując t. j. nie broniąc 
przynależnych nam praw, doszlibyśmy z cza­
sem do tego, że pierwszy lepszy policyant 
wbrew prawu mógłby nas wodzić na pasku i 
wydzielać nam tyle tylko praw i wolności, ileby 
jemu się podobało. Do tego zaś dopuścić nie mo­
żemy i dla tego obowiązkiem jest obywateli 
gnieźnieńskich, nieprawnie przez p. Machatiusa 
ukaranych, aby na drodze prawa i przeciwko 
sławnemu jego ukazowi i karom przezeń nało­
żonym zaprotestowali.

# Na ostatnićm posiedzeniu repre- 
zentacyi miasta naszego, jakie się tu odbyło 
dnia 5 bm., na wniosek magistratu reprezentanci miasta 
postanowili wypłacić rodzajem subwencyi dla tutejszego 
stowarzyszenia niemieckiego śpiewaków na obchód jego 
rocznicy dziewięćset marek. Istotnie reprezen­
tanci okazali się bardzo hojnymi, ale niestety nie z wła- 
snćj kieszeni, do czego mają najzupełniejsze prawo, lecz 
z funduszów komunalnych, bynajmnićj nie na to składa­
nych przez wszystkich nas obywateli, by obracane były 
na subwencyonowanie uroczystości rozmaitych towarzystw, 
nie mających zresztą z dobrćm miasta najmniejszego 
związku.

Podatki płacone przez obywateli, składane są wy­
łącznie na cele ogólnego pożytku miasta i na żadne inne 
poboczne obracane być nie mogą. Czyżby reprezentanci 
miasta naszego sądzili, że subwencyonowanie uroczysto­
ści śpiewaków do takich celów się zalicza?

Nakoniec przygryzł wargi, posiniał, na czoło pot mu 
wystąpił.

Wszystko to każdy mógł widzieć, ktokolwiek nań 
patrzał.

Czytał, jako nie było dla Liwii innćj drogi wyjścia 
prócz ucieczki, prócz schronienia się w dalekim, niego­
ścinnym świecie!

Pismo to pognębiło go na umyśle i napełniło mu 
każdy nerw goryczą.

Cóż jemu teraz Paryż z wszystkiemi pięknemi ko­
bietami, cóż Europa z wszystkiemi cesarzami?!

— No, cóż mój panie?... Co się dzieje w świecie? 
zapytała czarująca rusałka.

— Nic, księżno. Sprawa to prywatna. Powołują 
mię do ojczyzny. <

— Nie mówiłamże panu? — szepnęła mu po cichu 
piękna Circe. I cóż pan myślisz uczynić?

— Wyjeżdżam.
— Ah!...
— I to jeszcze tćj nocy.
— Co?... na prawdę?... jeszcze tćj nocy? — za­

pytała Pompeja, a z poza otwartych na pół ust różo­
wych błysnęły dwa rzędy pięknych ząbków gniewliwie 
zaciśniętych.

Leon nagle tak ochrypł, że odpowiedź jego pozo­
stała niezrozumiałą. Pewnie to tylko roztargnienie, że 
pożegnał się z towarzystwem francuzkićm po węgiersku.

Pompeja stanęła przed nim i z wyrazem w twarzy, 
w którym łączyło się rozczarowanie, wzgarda i wście­
kłość, wyrzekła słów kilka, które dla nich obojga tylko 
tyły zrozumiałe:

— A więc zostałeś pan żelaznym ka- 
kadu seml...

. — Tak jest, moja pani, 
j/ I ukłoniwszy się, wyszedł z salonu.

W przedpokoju pochwycił go margrabia de Bran- 
cardier za ramię.

Tak widocznie nie myśleli, bo za motyw do uchwały 
śwćj użyli innego powodu, a mianowicie, że należy wy­
znaczyć pewną kwotę dla stowarzyszenia śpiewaków, bo 
ci dali kilka koncertów na wspomożenie tutejszych oby­
wateli, którzy ucierpieli majątkowo w r. z. przez wylew 
Warty. Zgoda, Mości panowie, ale i teatr polski i pol­
skie Towarzystwo muzyczne i inne także pewien grosz 
na powyższy cel z swych przedstawień zebrały, i im więc 
odpowiednie subwencye wyznaczyć należy. Wprawdzie 
doświadczenie gorzkie nas pouczyło, że w tym względzie 
są dwie miary i dwie wagi. Ale teraz po świe­
żym fakcie zapewne inaczćj ojcowie miasta postępować 
będą, bo inaczćj, na jakićjże zasadzie rozporządzaliby fun­
duszami naszemi, i to na cele, w których dla nas nie 
ma najmniejszego pożytku? Już i tak pieniądze przez 
nas składane idą nie d 1 a nas, lecz przeciw nam, 
jak to pomiędzy innymi najwymowniejszym dowodem są 
szkoły, w których dzieci nasze germanizują. Czyżby więc 
teraz reprezentacya miejska w ojcowskiej swej pieczoło­
witości zrobiła krok dalćj i z funduszów na cele ogólne­
go pożytku i dobrobytu miasta pewne kwoty na subweń- 
cye stowarzyszeń niemieckich przeznaczała?

Jeśli już taka tam gospodarka ma się ¡praktykować, 
to w obec n;ej nie podobna nic innego robić, jak zastó- 
sować się do nićj i prosić ojców naszego miasta, aby ra­
czyli wyznaczyć subwencyą i dla Towarzystwa polskiego 
Stella na urządzenie obchodu wianków, który wła­
śnie za dwa tygodnie przypada. Stella jest również 
towarzystwem, które uprawia śpiew, a zaręczamy, ;że 
także podczas wylewu Warty dało jedno czy dwa przed­
stawienia czy koncerta na rzecz wylewem rzeczonym do­
tkniętych. Sądząc z uchwały, jaka zapadła na osta­
tnićm posiedzeniu, nie przypuszczamy, aby Stella 
miała odmowną uzyskać odpowiedź, inaczćj musielibyśmy 
uwierzyć, że dwie wagi i dwie miary, to chroni­
czna choroba ojców naszego miasta a tego przypuścić 
nie chcemy.

Jeśliby zaś stało się inaczćj nad nasze spodziewa­
nie — w takim razie należałoby się na drodze prawnćj 
postarać, aby taka procedura, która obraca fundusze 
wspólne na cele wyłączne i tendencyjne 
na przyszłość ze szkodą ogółu obywateli miasta na­
szego się nie praktykowała.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował tajnego radzcę legacyjnego Billów człon­

kiem jeneralnéj komisyi orderowej.

Lwów, 7 czerwca. 
(Wycieczka do Węgier.)

(T) Pomimo najszczerszych chęci nie mogłem wziąć 
udziału w wycieczce urządzonej ztąd do Węgier, a mia­
nowicie do Meżó-Laborcz koleją łupkowską. Podaję 
więc o niej w krótkości wiadomość podług opowiadań 
uczestników. Pierwotnie była wycieczka zapowiedziana 
na Zielone Świątki. Z powodu niepogody musiano ją 
jednak odroczyć. Odbyła się więc dopićro w niedzielę. 
W wycieczce wzięło udział około 450 osób, po naj- 
większćj części z Przemyskiego i Sanockiego. Ze Lwo­
wa było tylko kilkanaście osób, z Krakowa zaś nie było 
nikogo. Udział byłby nierównie liczniejszy, gdyby i ko- 
lćj Karola Ludwika była zniżyła ceny jazdy, tak jak 
łupkowską, urządzająca wycieczkę. Na każdej stacyi od 
Przemyśla począwszy, witano przejezdnych i przyłączano 
się do wycieczki. Aż do Łupkowa rozkoszowano się 
przecudnemi widokami co chwila przed oczy nasuwają- 
cemi się. Na stacyi ostatniej w Łupkowie oczekiwali 
Polaków Madziarzy, których także około 400 do Łupko­
wa przybyło. Muzyka cygańska sprowadzona przez go­
ści węgierskich, powitała lokomotywę wiozącą gości ga­
licyjskich — a przystrojoną w chorągwie narodowe i 
wieńce, naszym hymnem narodowym „Boże, coś Polskę.“ 
Z naszymi przybyła kapela wojskowa austryacka odpo­
wiedziała na to powitanie węgierskim marszem „Rako­
czego.“ Wśród okrzyków: „Eljen Lengyel!“ (Niech 
żyją Polacy) i wznoszonych z naszćj strony: „Niećh ży- 
ją Węgrzy!“ ruszono ku olbrzymiemu tunelowi, część 
jedna pociągiem, druga, znaczniejsza, pieszo. Tutaj 
wkroczywszy przez świetnie polskiemi i węgierskiemi 
napisami i chorągwiami ozdobioną bramę do tunelu, u- 
słyszeli podróżni przez obie połączone kapele odegrany 
nasz hymn „Jeszcze Polska nie zginęła.“ 
Wrażenie miała ta muzyka w tunelu sprawiać ogromne. 
Żadna kanonada nie da się porównać z siłą tonów od­
bijających się o sklepienia tunelu, który zdawało się, że 
się wali wśród dziwnie pięknych, do głębi wzruszających 
odgłosów naszćj wielkićj pieśni. Przebywszy tunel, roz­
łożono się obozem na pięknej równinie w uroczym gaju

— Nie myślisz przecież wyjeżdżać bez pożegnania 
w ministerstwie spraw zagranicznych?

— Owszem, myślę. W ambasadzie jak i w mini­
sterstwie rychło pocieszą się po mojćm zniknięciu. Nie 
pozostaje mi ani chwilki czasu do pożegnania się z ty­
mi panami.

— Jestem niepocieszony, że to właśnie mnie się 
wydarza, iż przyniosłem ci ten list fatalny, i to właśnie 
w tćj chwili.

— Ja atoli bardzo jestem ci wdzięczny — odpo­
wiedział Leon i serdecznie uścisnął dłoń margrabiego. 
A gdy ten raz jeszcze wynurzył mu swoje ubolewanie 
(margrabia rzeczywiście był poczciwy człowiek) i uści­
snął go, Leon nawzajem go ucałował. — My Węgrzy 
całujemy tych tylko, których kochamy. Bardzo ci dzię­
kuję, wyświadczyłeś mi wielką przysługę.

I wybiegł z domu tego. Margrabia towarzyszył mu 
aż do powozu, poczem sam także pobiegł swoją drogą.

Leon rzeczywiście miał za co być wdzięcznym mar­
grabiemu, bo w tej chwili' na prawdę zawisł nad nim 
palec Boży ,V bardzo dobrze uczynił, że nie pobawił tu 
ani chwili dłużej. W tćj samćj chwili, w którćj Leon 
jedną bramą wyjeżdżał, drugą wjeżdżał na dziedziniec 
książę Oktawian Nornenstein; gdyby był zastał Leona 
u Pompei, nazajutrz Leon byłby padł trupem.

Gdy książę Oktawian tuż w ślad za zapowiadają­
cym jego lokajem wszedł w ubraniu podróżnćm do sa­
lonu, droga synowa jego z okrzykiem radości zawisła 
mu na szyi i okryła twarz jego pocałunkami, z których 
książę Oktawian sumiennie się wywzajemnił. Zastał tu 
zgromadzone bardzo szanowne, świetne towarzystwo i 
niebawem mógł się przekonać, że wszyscy parami do 
siebie należą, tylko Pompeja była sama jedna. Młoda 
synowa rozpływała się w miłości dla teścia. Jakże uro­
cze było jćj zagniewanie, gdy opowiadała, że Alienor tćj 
nocy właśnie wyjechał, co ojczulkowi z pewnością nie wia­
domo; ale za to on pozostać powinien, póki Alienor nie 
wróci. A potem o niczćm nie mówiła jąk o Alienorze.

i wnet rozpoczęła się uczta i zabawy. Nim się do tań­
ców zabrano wstąpił jeden z gości węgierskich, niejaki 
dr. Hodolz, na zaimprowizowaną mównicę i w języku 
polskim powitał przybyłych Polaków krótką przemową, 
w którćj witał przybyłych jako braci, jako dzieci jednej 
i tćj samej ziemi, przesiąkłćj zarówno polską jak i ma­
dziarską krwią. W końcu wezwał wszystkich do bra­
terskiego uściśnięcia się. Z naszych nikt po węgiersku 
odpowiedzieć nie był w stanie, w imieniu Polaków prze­
mówił więc po polsku dr. Zbyszewski, dyrektor tutej­
szego Banku włościańskiego potwierdzając myśl podnie­
sioną przez Hodólego w przemówieniu i dziękując za serde­
czne powitanie. Rozpoczęły się tańce czardaszem, po- 
czćm tańczono Mazura i tak ciągle na przemian. Mło­
dzież tańczyła a starsi z pomiędzy naszych wspólnie z 
członkami tutejszych redakcyi, zaproszeni do wspólnego 
stołu przez poważnych obywateli węgierskich, komitatu 
czemplińskiego, zabawiali się równocześnie rozmową i roz­
prawami. Że przedmiotem rozpraw była sprawa wscho­
dnia zarówno Madziarów jak i Polaków bardzo blizko 
dotycząca i że wznoszone toasty odnosiły się do tej 
sprawy i naszćj przyszłości i wzajemnego obu narodów 
stósunku, rozumie się samo przez się. Kulminacyjnym 
niejako punktem całćj zabawy była chwila, kiedy po 
serdecznych, szczerą przyjaźnią Madziarów dla nas tchną- 
cych mowach gości węgierskich wśród iluminacyi gaju 
zagrzmiała znowu przez muzykę zagrana pieśń „Jeszcze 
Polska nie zginęła“ a wszyscy Madziarzy, mężczyźni i 
kobiety powstawszy z miejsc, pieśń tę wspólnie z Pola­
kami olbrzymim chórem śpiewać poczęli. O 12 godzi­
nie odchodził pociąg z powrotem, pożegnano się więc 
niezliczonemi i nieskończonemi okrzykami na cześć Pol­
ski i Węgier. _________

Wiedeń, 7 czerwca.
(Austrya pozostaje jeszcze w roli wyczekującej, lecz robi przy­
gotowania do czynnego później wystąpienia. — Postępowanie 
skrajnej partyi węgierskiej, partyi czeskiej i ludów południowo- 
słowiańskich. — Obrady w deputacyach regnikolarnych i ko- 
misyach o sprawach ugodowych. — Posiedzenia Izby poselskiej.)

O Austrya uważając, że jeszcze nie nadeszła 
dla nićj chwila do czynnego i zbrojnego działania w 
sprawie wschodnićj, pozostaje w roli wyczeku­
ją c ć j, pomimo ciągłego nacisku dwóch partyi wewnę­
trznych, prących ją do działania, ale każda do działania 
w przeciwnym kierunku: słowiańska do działania 
z Rosyą przeciw Turcyi, skrajna węgierska do zbrojnćj 
interwencyi za Turcyą. Dodano tutaj, że nacisk z dru- 
gićj strony z w o 1 n i a ł teraz bardzo; partye węgierskie 
pokazują zawsze wiele zmysłu politycznego, i ta skrajna 
nawet partya zaczyna uznawać, że łączenie spra­
wy węgierskiej z turecką jest krępowa­
niem się do tonącego. Natomiast partya czeska, 
która zawsze od lat kilkudziesięciu dowodziła braku 
wszelkiego zmysłu politycznego i błędnemi swemi kro­
kami przyczyniła się w r. 1849 do obalenia konstytucyi 
w Austryi, a po r. 1861 swą bierną polityką do zwi- 
chnienia federacyjnej istotnie organizacyi państwa — 
partya czeska dwoma świeżemi wybrykami: wykonaniem 
auto-dafe na górze Zyski i adresem do Aksakowa 
podpisanym na czele przez Riegera zaszkodziła bardzo 
swemu stanowisku w Austryi i swym własnym dążeniom.

Nadmienię tutaj, że z partyą czeską nie solida­
ryzują się bynajmniej a rozsądnićj i spokojniej postę­
pują ludy południowo-słowiańskie, w skład 
monarchii rakuskićj wchodzące, mianowicie Chorwaci, 
Słoweńcy i Serbowie w Chorwacyi, Słowenii, Krainie, 
Istryi i Dalmacyi mieszkający, wprawdzie mają oni 
szerszą, lepiej zabezpieczoną podstawę bytu i większą 
siłę aniżeli rzucający się na wszystkie strony nerwowo 
Czesi.

Lecz chociaż Austrya nie występuje jeszcze na ze­
wnątrz i pozostaje w roli wyczekującej i chociaż myl- 
nemi były doniesienia o uruchomieniu części armii i gro­
madzeniu trzech korpusów w pobliżu granic tureckich; 
jednak nie zaniedbuje bynajmnićj przy­
gotowań od kilku miesięcy czynnie pro­
wadzonych, aby w chwili, którą uzna za stosowną, 
z całą swą armią szybko wystąpić mogła do walki. Po­
nieważ system powszechnćj służby wojskowej i nowa 
organizacya armii były już wprowadzone z końcem 1867 
roku, przeto w ciągu lat dziesięciu zostały całkowi­
cie przeprowadzone. Wprawdzie nieuzasadniona nie­
ufność do ludności w niektórych krajach monarchii 
spowodowała — iż organizacyą obrony krajowej w kra­
jach niewęgierskich przeprowadzono w inny sposób, 
jak przyjęty system wymagał i zrobił z niej tylko liczną 
rezerwę armii (wyjąwszy w Tyrolu). Ale natomiast w 
Węgrzech, gdzie urządzenie obrony krajowćj wyko­
nano odpowiednio do systemu przyjętego, jest oddzielna, że 
tak powiem, armia obron ykrajowćj czyli h o n- 
wedów przeszło 150,000 dobrze wymustrowanych żoł­
nierzy licząca, wszystkie cztery bronie: piechotę, arty- 
leryą, jazdę i inżynieryą obejmująca i mająca dowodź- 
ców oddzielnych, niezależuych od komend armii wspólnćj 
dowódzców zostających pod naczelnym kierunkiem rządu 
węgierskiego a szczegółowo ministra obrony krajowćj.

Polityki, dyplomacyi nie mógł książę wcale roztasować; 
mówiono tylko o szczęśliwości pożycia małżeńskiego, aż 
nakoniec i książę przyszedł do przekonania, że syn jego 
zawarł wprawdzie mezalians, ale przynajmnićj dostał 
żonę wzorowo wierną.

* * **

Nazajutrz rano margrabia de Brancardier pospieszył 
do swego przełożonego.

Zastał tam mężczyznę obcego; miał jednak każdej 
chwili wolny przystęp do gabinetu męża stanu i zale­
dwie zwracał uwagę na obcego, który rozmawiał z prze­
łożonym jego.

— Spodziewany zwrot nastąpił — szepnął przeło­
żonemu. / " ' \ '

— Jak to?
— Pair Zarkanyi otrzymał w owćj depeszy nagłe 

odwołanie.
— To nie dowodzi jeszcze zwrotu./Może to tylko 

zmiana miejsca lub osoby. / )
— Mina jego wszystko zdradzała. Można mu było 

wyczytać z twarzy zupełny upadek jego. Pobladł, jak 
gdyby sam czytał był wyrok skazujący go na śmierć.

— Może taką miał instrukcyą, żeby pobladł przy 
czytaniu.

— Usta mu drżały, brwi się marszczyły.
— Ależ, mój panie, dyplomaci są komedyantami. 

Drżał na nogach, dzwonił zębami... wszystko to znamy; 
wszystko mogło być w instrukcyi. Czy może nie płakał 
w dodatku?

— Rzeczywiście, łzy stały mu w oczach.
— No, czy nie mówiłem? Wszystko to niczego 

nie dowodzi. Widywało się takie i podobne rzeczy już 
nieraz.

— Odjechał natychmiast, jeszcze w nocy.
— I to jeszcze niczego nie dowodzi.

S p r a w a u g o d o w a posuwa się naprzó) 
ku załatwieniu chociaż zwolna z powodu, że w austrya, 
ckich komisyach ugodowych i w austryackiej deputacyi 
regnikolarnćj posłowie niemieccy przewlekają umyślnie 
załatwienie tej sprawy, chcąc jak najdłużej mieć zawi- 
słym od siebie rząd austryacki a szczególniej wspólny 
rząd monarchii kierujący jej polityką zewnętrzną. Z tego 
powodu niemiecka większość Rady państwa nie c h c e 
ukończyć sprawy ugodowej teraz podczas letniej I 
sesyi Izby przed jej odroczeniem i pragnie, aby już z 
końcem tego miesiąca Izbę odroczono, co jednak nie 1 
nastąpi.

Natomiast rząd i większość sejmu węgierskie g’o i 
oraz dzienniki węgierskie nalegają na ukończę- i 
nie sprawy ugodowej w teraźniejszćj sesyi letnićj | 
przed odroczeniem Izb, aby w obec groźnego 
położenia politycznego monarchia stanęła silniejszą, zała­
twiwszy sprawy swoje wewnętrzne. Sądzę, że dążenie to 
jest słuszne, a popiera je hr. Andrassy oraz oba mini­
sterstwa węgierskie i austryackie, — chociaż ostatnie 
wcale nie energicznie, a nie wiadomo, czy szczerze, bo za­
pewne zajdzie w nićm ważna zmiana po załatwieniu 
sprawy ugodowćj i ustąpieniu wówczas z gabinetu p. Las- 
sera, zagrożonego atakami apoplektycznemi.

Dla tego w węgierskich komisyach ugodowych obrady 
szybcićj postępują. Węgierska deputacya regni- 
k o 1 a r n a ukończyła prawie już swoje zadanie. Na 
mocy przedłożonego przez oba rządy statystycznego wy­
kazu siły podatkowćj krajów korony węgierskićj i kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa przyjęła ta 
deputacya, z małą zmianą, projekt ustawy ułożony także 
przez oba ministerstwa a zatwierdzający na dalsze lat 
10 dotychczasowy stósunek ponoszenia wydatków 
wspólnych. Mianowicie, iż w ciągu dalszych lat dziesię­
ciu kraje korony węgierskićj mają najprzód dawać 2°/0 
całćj sumy wydatków wspólnych na utrzymanie sił zbroj­
nych monarchii i kierunek jej sprawami zagranicznemi, 
a to z powodu przyłączenia Pogranicza wojskowego do 
krajów korony węgierskiej; następnie zaś dla pokrycia 
reszty wydatków wspólnych mają dawać 30 proc, kraje 
korony węgierskićj a 70 proc, kraje reprezentowane w 
radzie państwa, tak jak dotychczas. Sprawozdawca de­
putacyi węgierskićj, obradującćj tu w Wiedniu, p. Falk 
odczyta na dzisiejszćm porannćin jćj posiedzeniu spra­
wozdanie swoje i ten przyjęty projekt ustawy a prezes 
deputacyi udzieli go w „nuncium“ deputacyi austryackićj, 
zwołanej także dzisiaj rano na posiedzenie.

Sądzę, że austryacka deputacya regnikolarna zgodzi 
się w końcu na ten przyjęty przez deputacyą węgierską 
rządowy projekt ustawy „o kwotach“, to jest oznacza- 
jącćj stósunek ponoszenia wydatków wspólnych przez 
obie połowy monarchii. Lecz obecnie punkt ciężko­
ści sprawy ugodowćj jest w załatwieniu sprawy 
bankowćj a szczególniej w przeprowadzeniu układu o 
związek handlowo-celny krajów korony węgierskićj z 
krajami reprezentowanemi w radzie państwa, jak to zre­
sztą słusznie wykazał p. Herbst w przedwczorajszćj swćj 
przemowie na zgromadzeniu tutejszego stowarzyszenia 
obywatelskiego. Obie wspomnione sprawy a szczególnićj 
handlowo-celna nie wiele postąpiły naprzód ani w 
węgierskićj ani austryackićj komisyach. Powodem 
zwłoki w załatwieniu tćj sprawy jest po części także 
rząd cesarstwa niemieckiego, który przewleka układy z 
monarchią austryacką o zasady traktatu handlowego 
między obu państwami, a zasady tegoż traktatu wpły­
wać mają na ułożenie taryfy celnej nominalnćj, która 
stanowić będzie część układu o związek handlowo-celny 
między Austryą i Węgrami. Dla tego projekt tćj taryfy 
nie został dotychczas przez rząd dołączony do projektu 
ustawy upoważniającej oba rządy austryacki i węgierski 
do zawarcia wspomnionego związku handlowo-celnego.

Izba poselska Rady państwa,rozpocząwszy 29 
maja obrady swoje po lOciodniowych feryach, zajmo­
wała się na posiedzeniach 29 maja i 1 b. m. drobnemi 
sprawami miejscowemi, zaś na posiedzeniu 5 b. m. roz­
poczęła rozprawy nad projektem ustawy urządzającćj 
stosunki dróg żelaznych, gwarantowanych przez państwo, 
do tegoż państwa.

Z teatru, wojny.
Z nad Dunaju.

Z S z u m 1 i telagrafują do dzienników wiedeńskich 
że w głównćj kwaterze wodza naczelnego armii tureckiej 
Abdul Kerima paszy przygotowano się już na to, że Ro- 
syanie za dni kilka będą usiłowali przeprawić główną 
swoją kolumnę między Turnu-Magurelli a Nikopolisem. 
Równocześnie donoszą drogą telegraficzną z Jass, że w 
otoczeniu cara głośno mówią o tćm, iż armia operacyjna 
w bieżącym (?) jeszcze tygodniu przystąpi do przeforso­
wania Dunaju na dwóch punktach, a zwłaszcza pod Zi- 
mnicą-Sistowem i pod Oltenicą-Turtukajem. Turnu-Ma­
gurelli i Zimnica oddalone są od siebie zaledwie 40 ki-

—- Ale porzucił rendez-vous z jedną z pier­
wszych piękności, któremi obecnie szczyci się Paryż.

— Ah !... to co innego ! Teraz wierzę, że upadł. 
Pozwolą panowie, że ich przedstawię sobie nawzajem.... 
Margrabia de Brancardier; ks. Pracz na Nornensteinie.

Rzeczywiście był? już czas największy. Margrabia 
niezadługo bowiem byłby wymienił ową pierwszą pię­
kność po nazwisku.

** *

/ Co dalćj się działo w wielkim świecie, opisały to 
kroniki od dnia do dnia.

Dnia 9 lipca r. 1870 fraucuzki minister wojny o- 
świadczył izbom, że armia gotowa.

Dnia 10 lipca wyjechał do ambasadora bawiącego 
w Gasteinie goniec z stanowczemi instrukcyami.

Dnia 11 lipca wyszedł rozkaz skoncentrowania wojsk 
w obozie pod Metz.

Dnia 12 lipca minister spraw zagranicznych oświad­
czył w ciele prawodawczćm, że obrażony honor narodu.

Dnia 13 lipca odbyło się wielkie zebranie robotników 
paryzkich na rzecz pokoju i postanowiło wystósować do 
rządu petycyą, aby nie rozpoczynał wojny. Deputacy 
robotników wcale nie przyjęto. „Pokój to rewolucya 
— powiedziano na miejscu decydującćm.

Dnia 14 lipca król pruski kazał powf 
sadorowi francuzkiemu, że nie ma już m 
dzenia.

Dnia 15 lipca wypowiedziano 
wojnę.

Dnia 16 lipca ciało prawodaw 
na wojnę i uruchomienie armii d- 
rema głosami przeciw jedne

Jak na jeden tydzic 
padków.

---------- « ■
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lometrÓw (nie spełna 6 mil) i mogą być bronione z je­
dnego centralnego stanowiska.

W kwestyi tćj telegrafują z Ruszczuku pod dniem 
4 bm. do P o 1. C o r r.: Cała uwaga tureckiej głównćj 
kwatery zwrócona jest na to, by przeszkadzać wszelkiemi 
siłami gromadzeniu materyałów potrzebnych do stawia­
nia mostów, niemnićj niszczyć je, jak się da i gdzie się 
da. W tym celu polecono wszystkim tureckim komen­
dantom bateryi, by dołożyli wszelkich starań i działali 
w duchu głównej kwatery. Naczelna komenda jest tego 
zdania, że Rosyanie będą usiłowali pod Oltenicą i Zi- 
nmicą przeprawić się przez Dunaj. Serdar Ekrem wy­
dał już odpowiednie rozkazy, aby utrudzić wrogowi do­
konanie tego przedsięwzięcia. Bezustannie pracują około 
wzmocnienia Nikopolisu. Urządzono tam cztery nowe 
silne szańce opanowające jak najdokładnićj baterye ro­
syjskie w Flamundzie i rumuńskie w Islazu (powyżćj 
Turnu-Magurelli.) Dalćj rozkazano dwom monitorom nie- 
oddalać się ani na chwilę z pod Nikopolisu.

Do dzienników zagranicznych telegrafują:
Kładowa 7 czerwca. Dwa monitory tureckie 

posunęły się onegdaj od Nikopolisu pod Islaz i Flamundę 
i ostrzeliwały przez cztery godziny tamtejsze rosyjskie i 
rumuńskie baterye. Rumuńskie baterye odpowiadały. 
Wczoraj schwytał monitor turecki pod Turnu-Magurelli 
dwóch oficerów rosyjskich skradających się na łódce. 
Baszybuzucy zapuszczają swoje zagony aż do Rumunii. 
Oddział baszybuzuków, który przeprawił się przez Dunaj 
złupił pod Glindicz dwa dwory, inny oddział napadł na 
wieś Macescu i zrabował 1,400 sztuk bydła.

P 1 o j e s z t i, 7 czerwca. Ks. Karol przybył tu 
dzisiaj i złożył dwugodzinną wizytę carowi. O godzinie 
lćj defilowała po przed oknami cara piechota gwardyj- 
ska i kawalerya. Jutro jedzie car do Bukaresztu. Do­
ręczony wczoraj carowi adres bułgarski zawiera jeno słowa 
powitania, dziękczynienia i radości narodu bułgarskiego z 
powodu ujrzenia monarchy, którego wszechwładna wola 
spowodowała świętą Rosyą do przedsięwzięcia dzieła wy­
swobodzenia bratniego narodu z jarzma niewoli. Dzisiaj 
nadzieje ujarzmionego narodu bułgarskiego bliskiemi są 
spełnienia.

Dzisiaj zwiedził car z carewiczem obóz legionu buł­
garskiego.

P1 o j e s z t i, 8 czerwca. Car Aleksander udał się 
dzisiaj w towarzystwie w. ks. Mikołaja do Bukaresztu, 
zkąd powróci wieczorem.

Ickany, 7 czerwca. Majorowie hr. Wedell i 
Vielleaume niemieckiego sztabu jeneralnego przejechali 
tędy do głównćj kwatery rosyjskićj.

Dzienniki rosyjskie donoszą, że naczelnik zarządu 
cywilnego armii czynnej książę Czerkaski znalazł sobie 
pomocnika w osobie profesora uniwersytetu odeskiego 
Bogiczicza, znawcy słowiańskiego prawa zwyczajowego i 
układacza prawa cywilnego dla Czarnogóry. P. Bogiczicz 
będzie przydzielony do boku ks. Czerkaskiego, aby mu 
dopomagał w kwestyach prawnych tyczących się Buł- 
garyi. __________

3E aæyatyckiego teatru
O położeniu Turków w Azyi

wojennego.
mniejszćj tak piszą 

do Pol C o r r. z Erzerum: „Z pewnością wiedzą w 
Europie wiele więcej o tćm, co się dzieje w naszym wi- 
lajecie, aniżeli my sami znajdujący się w centrum ana- 
tolskiego teatru wojny. Nie wiemy wiele więcćj, jak. że 
Achmed Hadżi pasza przed ’dwoma blisko tygodniami 
cofnąć się musiał przed znaczną siłą Rosyan i z pewną 
częścią swego wojska schronił się do Karsu. Bitwa 
przy tćj okazyi stoczona kosztowała Turków 400 pole­
głych i rannych i 700 jeńców. Od czasu dostania się 
w ręce Rosyan Bajazydu, z całą energią pracują Turcy 
nad ufortyfikowaniem Erzerumu. Forty na wzgórzach 
Kop-Dag i Keremen-Dag uzbrojono w 28 działa Kruppa 
nadeszłe w tych dniach z Carogrodu. Z wyjątkiem 
tych dwóch pomienionych fortów, które są dość sił 
nemi, cała forteca Erzerum jest wcale słabą, opasana 
dokoła tylko murem o 13 wieżycach i mimo stu dział 
ustawionych na wałach, nie może długiego stawiać oporu. 
Biada naszemu miastu i mieszkańcom, gdy artylerya ro­
syjska, znakomita podobno, rozpocznie ostrzeliwać Erze­
rum. Całe zresztą miasto Erzerum mimo swych 60,000 
mieszkańców i charakteru stolicy wilajetu, nie szczególny 
przedstawia obraz i jest po prostu kupą domów drewnia­
nych i chat, opatrzonych po większćj części w okna z 
napuszczonego olejem papieru. Jedyny konak waliego 
jest murowanym budynkiem. W razie bombardowania 
miasta w jednym dniu całe stanie w płomieniach. Mo 
żna sobie przeto wystawić, z jakim niepokojem oczekują 
mieszkańcy bez różnicy narodowości, dalszych wy. 
padków a zapał wojenny Mahometan wygasł już prawie 
do szczętu. W razie klęski tureckićj łatwo przyjśćby 
mogło do tego, że Kurdzi, dziwny nader narodek, porzu­
ciliby natychmiast sztandary tureckie a przyłączyli się 
do Rosyan. Nadzwyczajną sensacyą wywołała tu wia­
domość, że Rosyanie po zajęciu Bajasidu postawili na 
czele administracyi muzułmańskiego Kaimakama, nazwi­
skiem Sziwisz-Oglu effendi. Bogatsza ludność chrześciań 
ska dawno już opuściła miasto, w którćm pozostali sa­
mi prawie ubodzy mieszkańcy.

Inna jeszcze okoliczność może stanowczo wpłynąć 
na los Erzerumu. Na pewno zaręczyć można, że w mie­
ście nie ma więcej żywności jak dla 1500 ludzi na naj- 
wyżćj 90 dni. Przyczyną tak niedostatecznego zapro- 
wiantowania miasta jest brak pieniędzy, który guberna­
torowi nie pozwolił zrobić większych zakupów. Z upad­
kiem Erzerumu rozstrzygniętym będzie los całćj prowin- 
cyi a wywieszenie rosyjskiego sztandaru na cytadeli Er­
zerumu będzie utratą Armenii dla Turcyi.“

Głównodowodzący armią kaukazką w. książę Michał 
przesłał z Tyflisu pod dniem 3 b. m. następujący te­
legram: Wczoraj zbliżyły się ku Soczy dwa monitory i 
po pięciogodzinnem bombardowaniu wypuściły wojska 
przeznaczone do wylądowania z działami na pięciu sta­
tkach. Wojska nasze ukryte w przykopach, wedle wcze­
śnie danych wskazówek, dopuściły galary na dwieście 
kroków od brzegu, i dopiero wtedy rozpoczęły ogień. 
Wkrótce zostali wybici wszyscy wioślarze i sternicy a 

" następnie i będący na statkach żołnierze. Monitory, 
zdążywszy na pomoc, zabrały barki i odpłynęły do Pi- 
cundy. Cała nasza strata: „jeden“ zabity. Bombardo-
wamem uszko 
lenerał Lama 

ł jego

ły wszystkie gmachy i cerkiew, 
że 24 maja pod Kizyl-Arwatem 

ay przez partyą Czeczeńców — 
adzi. Po czterogodzinnćj walce 

gromne straty, uciekli. Wojska 
‘ zabitego i 11 rannych. Potem 

hołdownictwem chanowie i starszy- 
r oddziale wszystko było dobrze, 
wy donosi dalćj: Podług wiadomości 

czerwca sprawy na granicy kau- 
’- de znajdują zię w stanie na- 

ddziale ardahańskim i ery- 
1 jazdy na dniu 30 maja 
ręgu czarnomorskim puł- 
ąc się z oddziałem w Tu- 
u górali. Oddział jenerała

Krawczeńko, rozlokowany nad rzeką Koder, miał w cią­
gu ostatnich dwóch dni ciągłe potyczki z nieprzyjacielem. 
Dnia 30 maja z oddziału jenerała Ałchazowa, którego 
wojska przodowe znajdują się w Attarze, wysłane były 

dół Kodory; jedna secina jejskiego pułku kozaków iw
dwie seciny 2giej pieszćj drużyny kutaiskićj dla prze­
szkodzenia przeprawie Abchazów. Ten nie wielki od­
dział miał gorącą i pomyślną rozprawę z nieprzyjacie­
lem, w którćj został zabity dowódzca drużyny pułko­
wnik Mikeladze i 13 szeregowców, rannych 3 oficerów i 
22 szeregowców. Oddział znużony gorącą walką w sku­
tek niemożności przyjścia mu w porę z pomocą nie 
mógł ścigać cofającego się nieprzyjaciela. Usposobienie 
ludności dobre; wioski znajdujące się w pobliżu stano­
wiska oddziału wydają broń z ładunkami oraz przesy­
łają pełnomocników i zakładników.

Rosya wyraźnie dała do zrozumienia ks. Mikołajowi, że 
życzy sobie, aby tegoroczna akcya czarnogórska ograni­
czoną była na jak najmniejszych rozmiarach. Wnioskują 
ztąd, że Rosva nie jest przychylną idei przyłączenia 
Hercogowiny 'do Czarnogóry, co do reszty rozwiało ilu- 
zve powstańców hercogowińskich. Czarnogórcy ze swćj 
strony stracili nadzieję znaczniejszych zdobyczy teryto- 
ryalnych i liczą co najwięcćj na aneksyą wązkiego gra­
nicznego pasu, w którym powstanie najprzód wybuchło, 

tego powodu postanowili Czarnogórcy ograniczyć się
tylko na defensywie._________

Protest W. Porty przeciw ogłoszeniu 
niepodległości Rumunii.

Dzienniki wiedeńskie zamieszczają następującćj tre­
ści protest, jaki przesłał mocarstwom Safvet pasza z 
powodu ogłoszenia niepodległości rumuńskićj:

Wysoka Porta rozpoczyna, przypominając, że po­
wiadomiła już mocarstwa o owćj konwencyi, z pomocą 
którćj Rumunia ułatwiła Rosyi inwazyą księstw zjedno­
czonych. Rząd ten zrobił z armii rumuńskićj narzędzie 
wygodne i usłużne w ręku Rosyi i zerwał traktaty 
będące warunkiem bytu Mołdo-Wołoszczyzny. Nawet 
w czasach najburzliwszych szanowała Porta zawsze i 
wszędzie nadane księstwom przywileje. Wszystko to je­
dnak na nic się nie przydało. Dzieje uczą nas, że Ro­
sya przywykła podobne proklamacye niezawisłości wy­
zyskiwać ku celom własnćj samolubnćj polityki. Dziś re­
wolucyjne jćj podżegania grożą księstwom zupełną ruiną. 
Rosya działa wbrew woli Europy, burząc polityczne in- 
stytucye wytworzone w dłuższym przeciągu czasu, które 
uznane zostały za niezbędne do utrzymania ogólnego po­
koju.

Porta protestuje jak najenergicznićj i jak najformal- 
nićj tak przeciw ogłoszeniu niepodległości jak i połą­
czonym z nią zamiarom i zakusom Rosyi. Co bądźby 
zrobiła rebelia, Porta postąpi sobie tak, jak jćj własne 
nakazuje prawo. Prosi, by mocarstwa wzięły to do 
wiadomości, a prosi w tćm przekonaniu, że potępią 
postępki Rumunii i nie dozwolą, by spełniło się to, do 
czego zmierza wspołem z Rosyą.

Z Czarnogóry i Albanii.
Dla zrozumienia rozpoczętych operacyi na czarnogór­

sko-albańskimteatrze wojennym zamierzamy nakreślić tu­
taj po krótce stanowiska obu armii.

Wiadomo, że armia turecka mająca operować prze­
ciw Czarnogórcoin podzieloną jest na dwa korpusy, z 
których jeden pod Suleimanem paszą stał do ostatnich 
czasów w okolicach Gacka w Hercogowinie, druga zaś 
pod komendą Ali Saiba paszy rozłożony był u południo­
wych granic Czarnogóry w okolicach Podgorzycy w Al­
banii. Siły obu tych korpusów nie są dokładnie znane, 
wynoszą jednak w każdym razie około 30,000 ludzi. Ar­
mia czarnogórska, wynosząca około 27,000 ludzi (wlicza-;; 
jąc w to powstańców hercogowińskich) była również po­
dzieloną na dwie części, z których jedna pod dowództwem 
Wukoticza zajmowała pozycye pod Krstaczem u wejścia do 
wąwozu Duga i osaczała Niksicz, druga pod Petrowiczem 
rozłożona w południowćj Czarnogórze blisko granicy al­
bańskićj, miała zadanie bronić tćj granicy od inwazyi 
tureckićj a ewentualnie operować przeciw Podgórzy 
cy. Turcy postawili sobie przedewszystkićm za cel przy­
nieść odsiecz długo osaczanemu Niksięzowi i w tym celu 
rozpoczęli 3 czerwca kroki zaczepne. Suleiman pasza 
wyruszył z Gacka w kierunku Krstaczu i wąwozu Duga 
a równocześnie Ali Saib pasza od południa wkroczył pod 
Spużem na terytoryum czarnogórskie, aby zaszachować 
część armii czarnogórskićj i nie pozwolić jćj całą siłą 
uderzyć na Suleimana paszę. Dnia 4 czerwca oba kor­
pusy tureckie starły się z Czarnogórcami. Telegram S u- 
1 e i m a n a paszy z d. 4 b. m. doniósł jak nam to zre­
sztą wiadomo, że wojsko tureckie, które wyruszyło 
Gacka, po uporczywćj walce z Czarnogórcami liczącymi 
5000 ludzi, spędziło ich i znaczne zadało im straty, 
Turcy opanowali kilka stanowisk czarnogórskich, miano­
wicie ufortyfikowane pozycye około Krstacza,

O tćj samćj bitwie ogłosiła ambasada turecka w Wie­
dniu następujący telegram z Mostaru pod d. 5 bm. Wczo­
raj wielką stoczono utarczkę w wąwozach Krstaczu, 
Czarnogórcy zebrani i okopano w tćm miejscu w sile 
16,000 ludzi, zaatakowani z przodu przez Sulei­
mana paszę, zostali wyparci i ścigani po sześciogodzin- 
nćj przeszło walce. Straty nieprzyjaciela są znaczne 
wojsko tureckie walczyło po bohatersku.

Ponowna bitwa w wąwozach Krstaczu wywiązała 
się d. 6 b. m. i o nićj to telegrafują z Cattaro: Wczo 
raj zostali Czarnogórcy pod Krstaczem zupełnie pobici 
zmuszeni do spiesznego przez wąwóz Duga odwrotu 
Sami oceniają swe straty na 600. Obecnie nic nie stoi 
na przeszkodzie zaprowiantowaniu Gorańska.

Suleiman pasza, którego energii i zdolnościom woj 
skowym zawdzięcza Turcya tak świetny początek, wal­
czył zeszłego roku przeciw Serbii i tutaj odznaczył się 
jako zdolny żołnierz i wódz przytomny. Dzisiaj po wy­
pędzeniu Czarnogórców z Krstaczu potrafi niezawodnie 
przeforsować niebezpieczny wąwóz Duga i przynieść od­
siecz Niksiczowi — co jest jednem z najważniejszych jego 
zadań.

Nie tak pomyślnie powiodło się na albańskićj gra­
nicy Ali Saibowi paszy, znanemu także z ostatnićj woj­
ny serbskiej. Wedle P o 1 i t. C o r r. przekroczyło woj­
sko tureckie, które obozowało pod Spużem granicę czar­
nogórską i obsadziło wyżyny Maljatu i Wysoczycy, nie 
spotkawszy się nigdzie z Czarnogórcami. Książę Czar­
nogóry, dowiedziawszy się o tej inwazyi i zrozumiawszy 
instynktowo, że takowa zmierza jedynie do powstrzyma­
nia czarnogórskich sił zbrojnych pod Martinicą i Nowo- 
selem i ułatwienia tym sposobem Suleimanowi paszy 
przeforsowania wąwozu Duga i zaprowiantowania Niksi- 
czu, wyruszył sam na czele jednćj części korpusu z Bia- 
łopawlic przeciw Osmanowi (?) paszy, stojącemu w 24 
tysięcy wojska między Newesinią a Gackiem i zagraża­
jącemu głównie wąwozowi Duga. Mimo, że tym sposo­
bem siły czarnogórskie się rozdzieliły, uderzył P e t r o- 
wicz, komendant czarnogórski w Albanii, na Turków 
pod Maljatem, pobił ich i ścigał w kierunku Kuko3zewi- 
ny. „Kilka set głów poodcinanych — mówi telegram — 
świadczy o tćm zwycięztwie Czarnogórców.“

W jaskrawych barwach przedstawia tę porażkę tu­
recką korespondent cetyński Pressy na którego powo­
ływaliśmy się już w onegdajszym numerze pisma naszego. 
Sprawozdanie jego o tćj bitwie znane nam w wyciągu 
telegraficznym brzmi następnie: „Dnia 3 czerwca (data 
zdaje się być mylną, gdyż wszystkie inne doniesienia 
mówią 4 czerwca; Red.) wyruszyli Turcy na położone 
blisko Spużu wzgórza Maljatu i Wysoczycy po tćj 
stronie granicy (na terytoryum czarnogórskićm) oszańco- 
wali się tam i bombardowali pobliską wieś czarnogórską 
Nowoselo, gdzie zapalili dwa domy. Czarnogórcy spo­
kojnie przypatrywali się tym manewrom, nie dając ani 
jednego wystrzału. Wieczorem nasi strzelili kilka razy 
z Rogan na Podgórzycę w skutek czego Turcy się co 
fnęli. Dziś z rana wyruszyli Turcy z wielkiemi siłami 
do Martynicz (za wzgórzami Maljatu i Wysoczycy gdzie 
natyckmiast zaatakowani zostali przez wojska nasze pod 
Bożydarem Petrowiczem. Wszczęła się rzeź 
straszliwa, a po upływie dwóch godzin pierzchnęli 
Turcy w dzikićj ucieczce ku Podgórzycy ścigani przez 
Czarnogórców aż do Kukoszewiny. Dotychczas ubito 
około 500 Turków.“

Nie zapuszczając się w krytykę powyższego biulety 
nu, przesłanego przez korespondenta pisma więcćj niż 
przyjaznego Rosyi i jćj sprzymierzeńcom, wyrażamy 
przekonanie, że Turcy powetują ową klęskę, jeżeli Sulei­
manowi paszy powiedzie się przeforsowanie wąwozu Du­
ga i oswobodzenia Niksiczu. Uda mu się to przedsię­
wzięcie, w takim razie północna granica Czarnogóry zo 
stanie otwartą na oścież operacyom tureckim, a w tym 
razie położenie ks. Mikołaja, rozporządzającego dzielnym 
wprawdzie, lecz liczebnie nie wyrównającym Turkom za- 
zastępem, może stać się bardzo krytyczne. Powiedzie się 
natomiast Czarnogórcom odeprzeć Suleimana paszę i po­
bić go, wtedy porażka ta stanie się hasłem do wznowie­
nia powstania w Hercogowinie a położenie wojsk ture­
ckich będzie nie do pozazdroszczenia.

Po najświeższe wiadomości wchodzące w zakres ni 
niejszćj rubryki odsyłamy czytelnika do Przeglądu. 
Tu nadmieniamy jeno jeszcze, że w obozie czarnogórskim
panuje według Polit. C o r r.j zniechęcenie, ponieważ
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co członkom wydziału prowincyalnego na wspólnym sej­
mie.“ Obadwa wnioski przyjęto. Równocześnie ukon­
stytuował się sejm wschodnio-pruski w ten sposób, że 
przez aklamacyą wybrano na marszałka posła Saucken- 
Tarputschen a na zastępcę posła Siehr-Goldap. Po oży­
wionej dość dyskusyi uchwalono, że wszyscy członkowie 
wydziału prowincyalnego, dyrektor krajowy i wyżsi urzę­
dnicy prowincyalni mają prawo do zasiadania i zabiera­
nia głosu w sejmie wschodnio-pruskim. Następnie na 
wniosek posła Selke postanowiono na plenarnćm posie­
dzeniu obradować nad projektem wydziału prowincyal­
nego dotyczącym rozgraniczenia obudwóch prowincyi —- 
Obadwa posiedzenia zakończyły się obiadem danym przez 
naczelnego prezesa dla wszystkich posłów.

AUSTRYA I WĘGRY.
O Wiedeń, 7 czerwca. Dzienniki wiedeńskie do­

noszą, że Rada państwa zostanie odroczoną najpóźnićj w 
jołowie lipca; wiedeński zaś korespondent Czasudono-• « _ _ 1— i _a n lmnnSI że sejm galicyjski zbierze się z końcem lipca.

Dzienniki podnoszą korzystny wpływ wojny na po­
dniesienie przemysłu austryackiego. Przedewszystkim 
jest popyt na sukno, koce i płutno.

Do urzędowćj Gaz. Lwów, telegrafują, że repre- 
zentacye gminne i powiatowe w Czechach, które uchwaliły 
adresy panslawistyczne, zostały rozwiązane. D u - 
c h o w ie ń s t w u z akaz a n o odprawiać nabo­
żeństwa za powodzenie oręża rosyj­
skiego. ______ ___

NIEMCY.

# Peszt, 6 czerwca. Dzienniki węgierskie dono- 
ą, że z powodu ruchów wojskowych w Rumunii przed­

sięwzięto na granicy siedmiogrodzkićj kroki obserwacyjne. 
NemzetiHirlap z dnia 4 b. m. donosi, że w 
wąwozach Czerwonćj Wieży — tj. w miejscu, gdzie rze­
ka Aluta przekracza granicę siedmiogrodzko-rumuńską 
kazano ustawić telegraf. Na zlecenie rządu, jak dono­
szą z Sybinu (Hermanstadt,) udał się nadżupan W ach ter 
ku wąwozom Czerwonćj Wieży i przekonał się, że tam 
u granicy w lesie w Breznie 230 pontonierów rosyjskich 
pomaga Rnmunom rąbać drzewo na pontony. P e s t i 
N a p 1 o donosi, że do Mehadii i Orsowy wysłano od­
działy honwedów, ale doniesienie to ma być mylne.

FRANCYA.# Berlin, 8 czerwca. Cesarz Wilhelm wracając 
z wycieczki swćj do Lignicy zaziębił się, dostał duszno­
ści i nie może opuszczać pokoju.

Rada związkowa odbyła w dniu wczorajszym posie 
dzenie plenarne pod przewodnictwem prezesa urzędu 
kanclerskiego Hofmanna. Na posiedzeniu tćm przeka­
zano projekt do prawa aptekarskiego oraz projekt do­
tyczący zmiany i uzupełnienia prawa o wsparciu z po­
wodu zamieszkania w pewnćj gminie odnośnym wydzia­
łom. Przyjęto dalćj na tćm posiedzeniu wniosek wy­
działu dotyczący urządzenia urzędu patentowego oraz 
wniosek żądający ogłoszenia prawa, któreby przeszka­
dzało szerzeniu się zarazy bydła. Następnie referowali 
odnośni sprawozdawcy wydziałów o wniosku Prus doty­
czącym wędzarni ryb i projekcie o dyetach i kosztach 
podróży urzędników administracyi poczt i telegrafów; 
dalćj o rozszerzeniu gmachu tymczasowego parlamentu, 
na które to koszta budowy uchwalono 300,000 marek, 
wreszcie referowano o rachunkach z dochodów i wyda­
tków państwa za rok 1875. Prócz projektu prawa apte­
karskiego zredagowanego na podstawie dawniejszych u- 
chwał Rady związkowej, przedłożono Radzie związkowej 
drugi projekt zredagowany w urzędzie kanclerskim a ze­
zwalający na sprzedawanie i dziedziczenie koncesyi apte- 
iarskich.

Pisaliśmy swego czasu na tem miejscu, że poseł ba­
warski przy dworze berlińskim a równocześnie pełnomo­
cnik Rady związkowćj, baron Pergier Perglas ma być od­
wołanym ze swćj posady. Zapowiedź ta ziściła się i p. 
Perglas odwołanym został. Z powodu tego odwołania 
piszą do zachowawczćj frankfurtskićj DeutscheReichs- 
post z Berlina co następuje: „W urzędzie kanclerskim 
nie podoba się to, — że liberalne dzienniki odwołanego 

swćj posady bawarskiego posła barona Perglas nazy­
wają narodowcem, bo w odnośnych kołach nie uważano 
go za dość liberalnego. Dla tego to właśnie życzono 
sobie już w r. 1871 zastąpienia go sympatyczniejszą oso­
bistością, lecz rząd bawarski postawił wówczas za wa­
runek, aby odwołano równocześnie pruskiego posła przy 
dworze bawarskim barona Wertherna. W Berlinie nie 
chciano się zgodzić na to i obadwaj posłowie pozostali 
na swych posadach. Naraz król bawarski motu pro­
prio powołał barona Perglasa do innych funkcyi i zro­
bił przez to wielką niespodziankę ks. Bismarckowi, która 
z pewnością lepićj oddziała na zdrowie kanclerza aniżeli 
wody Kissingen i inne względy, któremi monarcha ba­
warski go darzy. Rządowi berlińskiemu byłoby jeszcze 
irzyjemniejszćm, gdyby następcą barona Perglasa zamia­
nowano hr. Luxberga, który swego czasu dał powód do 
dowcipnego wyrażenia ks. Bismarcka. Przy jednćj z 
dworskich uroczystości zawezwał ks. Bismarck członków 
Rady związkowćj, aby otoczyli go kołem, a poseł ba­
warski sądząc się jako członek ciała dyplomatycznego 
także do tego upoważnionym, przyłączył się do członków 
Rady związkowćj. Gdy następnie uniewinniał się z tego 
postępku, powiedział doń ks. Bismarck : „Parlons fran­
çais Mr. le Baron, puisque la Bavière vient de repren­
dre son rang comme puissance Européenne.“

Nowo mianowany ambasador turecki przy dworze 
berlińskim, Saadullah bey, zawita niebawem do Berlina.

Sejm prowineyalny prowincyi Prus zagajonym został 
w dniu 6 czerwca przez królewskiego komisarza, naczel­
nego prezesa Horna przemową, w którćj oświadczył kró­
lewski komisarz przedewszystkićm, iż głównćm zadaniem 
obecnego sejmu będą uchwały dotyczące praktycznego 
podziału prowincyi na dwie odrębne prowineye, odnośnie 
do prawa z dnia 19 marca r. b. Stan nadto żwirówek 
prowincyi wymaga co rychło zajęcia się niemi. Marszał­
kiem sejmu wybrano jednogłośnie posła Saucken-Tar- 
putschen a zastępcą jego posła Konrad-Fronza. Nastę­
pnie przyjąwszy dawniejszy porządek dzienny, przystą­
piono do utworzenia odnośnie do § 4 alinea 2 prawa o 
podziale prowincyi Prus, dwóch osobnych sejmów, które 
miały obradować nad rozłączeniem pod względem finan­
sowym Prus wschodnich od zachodnich. Dla obrad sej­
mu wschodnio-pruskiego, więcćj liczącego posłów, wy­
brano niemiecką resursę, podczas gdy sejm zacliodnio- 
pruski pozostał w lokalach restauracyjnych dotychczaso­
wego miejsca obrad. Sejm zachodnio-pruski ukonstytuo­
wał się w ten sposób, że wybrał przez aklamacyą mar­
szałkiem swym posła Konrad-Fronza a na zastępcę po­
sła Lambeck z Torunia. Na wniosek posła Lambeck 
wybrano do komisyi posłów Albrechta, Gordona, Höne, 
Kettelhodta i Englera. Następnie postawił poseł Rickert 
następujący wniosek: „Sejm zachodnio-pruski zechce u- 
chwalić: członkom sejmu wschodnio-pruskiego wolno by­
wać na posiedzeniach sejmu i komisyi.“ Poseł Damme 
wnosi: „Wszystkim członkom wydziału prowincyalnego 
wolno bywać na posiedzeniach sejmu zachodnio pruskie- 
go i przysługują im przytćm takie same prawa,

prtroro ze saaiy, prawdziwa

# Paryż, 7 czerwca. Correspondance 
Havas zaprzecza obiegającym tu pogłoskom o zmia­
nach w ministerstwie. Trudno tćż rzeczywiście przypu­
szczać, aby teraz już miał marszałek Mac Mahon zmie­
nić gabinet „moralnego porządku.“ Rzecz inna wcale po 
16 czerwca — wtenczas albo izba ustąpi albo gabinet 
ustąpić będzie musiał, lub nareszcie — o co ligitymiści 
podejrzywają ks. de Broglie — gabinet zaleci marszał­
kowi zamach stanu. Jeżeli jednak mają w pałacu E- 
lysće jeszcze oczy ku patrzeniu, w takim razie wystrze­
gać się będą nie tylko nowych wyborów lecz każdego 
kroku nielegalnego, któryby tylko wzburzył jeszcze bar- 
dzićj masy, niż się to już stało przez dzień 16 maja a 
świeżo teraz przez okólniki p. de Fourtou i liczne pro- 
cesa, wytoczone za obrazę marszałka. Co do okólnika 
p de Fourtou zauważa République Française: 
„Nigdy jeszcze tak niemoralny środek rządowy tak o- 
twarcie i tak bezwstydnie nie był objawiony 1“ a XIX 
Siècle, traktujący o tym samym przedmiocie, kończy 
artykuł swój temi słowy: „Czegoś jeszcze nie dostaje 
okólnikowi p. de Fourtou. Pozostawia jeszcze językowi 
wolność i swobodę w domu prywatnym przy drzwiach 

okienicach zamkniętych. Brak ten jak najprędzćj musi 
być uzupełniony. Nic nie jest bezpiecznćm, dopóki je­
szcze gdziekolwiek w Francyi istnieje kątek, w którym 
wyszpiegować nie można rozmowy.“

Tak kwestya zmiany ministerstwa jak zamachu stanu 
była przedmiotem obrad na onegdajszćj radzie gabineto- 
wćj a ks. Decazes, który w każdym razie jest człowie­
kiem jasno rzeczy widzącym, oświadczył się podobno 
bardzo gwałtownie i ostro przeciw nierozsądnym planom 
koalicyi klerykalno-bonapartystowskićj, żądając, aby z 
gabinetu usunięte zostały żywioły, które niemożliwćm 
czynią każde porozumienie z stronnictwem umiarkowa- 
nćm republikańskićm. Popierali go w tćm ministrowie 
wojny Berthaut i skarbu Caillaux, lecz uwagi jego wy­
wołały ogromną burzę a wreszcie rozłączono się, nie po- 
wziąwszy żadnćj uchwały.

Rzeczą dziś znowu bardzo wątpliwą, czy senat uchwali 
rozwiązahie izby, gdyż orleaniści i zagorzali monarchiści 
senatu zgodzić się na nie chcą w takim tylko razie, je­
żeli rząd przyjmie ich warunki.

Minister oświecenia i wyznań p. Brunet, należący 
do stronnictwa klerykalno-bonapartystowskiego, wezwął 
prefektów, aby mu dokładne przesłali sprawozdanie o 
usposobieniu rektorów, inspektorów i profesorów uniwer­
sytetów na prowincyi.

W paryzkich kołach handlowych przygotowują adres 
do marszałka Mac Mahon, w którym wyłożą mu straty, 
o jakie dzień 16 maja przyprawił wszelkie przemysłowe 
przedsiębiorstwa.

P. Gambetta jako prezes komisyi budżetowćj wezwał 
jćj członków, aby się dnia 12 b. m. zebrali w pałacu 
Bourbon.

P. de Fourtou ma nieszczęście prawdziwe z miano­
wanymi przez siebie podprefektami. Donosiliśmy już da- 
wnićj, że zdarzało się, iż zamianował jednę i tę sarnę osobę 
na dwie razem posady, a teraz wielu jest takich, którzy no- 
minacyi przyjąć nie chcą. I tak odmówił przyjęcia po­
sady p. Labbć, dawniejszy podprefekt w Epernay a te­
raz posłany do Paimboeuf, tak samo p. de la Loyere, 
podprefekt w Tournon, posiany teraz do Yillefranche. 
P. Legay, podprefekt w Gray, obecnie przeniesiony do 
Dax, zażądaj nawet dymisyi; p. Coffinière zaś, były pod­
prefekt w Peronne, przeniesiony do dep. Vosges, nie 
chce się tam udać. Ostatni departament jak w ogóle 
wszystkie wschodnie departamenta bardzo nieprzychylnie 
usposobione są dla obecnego rządu. Nowy prefekt w 
Epinal, który zajął tam miejsce prefekta p. Oustry, pi- 
sze do przyjaciela swego w Paryżu, że od objęcia urzę­
dowania swego zupełnie jest odosobniony i że przemysło­
wcy, z którymi udało mu się rozmawiać, ograniczyli się 
na tćm, że chwalili jego poprzednika. Dodał zarazem, 
że każda kandydatura urzędowa byłaby w tym departa­
mencie niemożliwą. Departamenta środkowe i północne 
dadzą się możę ustraszyć surowemi środkami rządu, na 
południe zaś i wschodzie środki te wywołują większy 
tylko opór ludności.

'Na wieczorku, jaki się wczoraj odbył uks. Decazes, 
obiegała pogłoska, że pp. Dufaure, Berenger (z lewego 
centrum) i du Clerc (z lewicy republikańskićj) wstąpić 
mają do gabinetu. Wiadomość ta nie zdaje się być tak 
bardzo nieprawdopodobną, bo lubo p. Fourtou oświad­
czył podobno przyjacielowi, że gra „Ya tout“ i że liczy w tćj 
mierze na poparcie marszałka, to jednak ten ma w obe- 
cnćj chwili być skłonnym do ustępstw i chcieć zamia­
nować przed zebraniem jeszcze izb gabinet pod prze­
wodnictwem p. Dufaure.
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Marszałek senatu ks. Audiffret Pasquier zapewniał 
pp. L. Simon, Barthélemy St. Hilaire i innych członków 
akademii, że żadnego nie miał udziału w zamachu z d. 
16 maja, chcąc zapewne zjednać ich sobie i skłonić do 
głosowania za nim. Tymczasem donosiliśmy już, że nie 
on lecz p. W. Sardou członkiem akademii wybranym 
został.

Na rozkaz prefekta dep. Tarn zamkniętą została 
loża wolnomularska w Gailhac, ponieważ do senatorów 
i deputowanych swego departamentu wystósowała pismo, 
w ktôrém zganiła usunięcie gabinetu p. J. Simon.

HISZPANIA.
* W dobrze poinformowanych kołach hiszpańskich 

Paryża opowiadają na pewno, że Zorilla sam był inicya- 
torem i sprawcą ostatniego sprzysiężenia. Zorilla znaj­
dował się w dniu 12 maja w Madrycie nie nagabywany 
przez nikogo. Do Paryża zaś przyjechał w sam przed­
dzień odkrycia spisku. Hiszpańscy republikanie nawet 
Salmeron i hiszpańscy kantonaliści trzymali się zdała od 
sprzysiężenia. Zorilla liczył na udanie się spisku, gdyż 
250,000 franków, które miał w depozycie w Paryżu, ka­
zał rozdzielić pomiędzy załogę Madrytu. Celem ujęcia 
sobie załogi madryckiéj, już przed ośmiu miesiącami przy- 
rzekł 23 podoficerom i 10 oficerom patenta na pułkowni­
ków i jenerałów brygady. Plany jego jednak dość 
wcześnie odkryto i rząd hiszpański mógł wytoczyć 
śledztwo.

OŚWIATA LUDOWA.
’•"* Na Towarzystwo oSwiatej ludowej ze składek ze­
branych za pośrednictwem pana Frezera z Brzyskorzystewki 
otrzymaliśmy marek sześć, które jednocześnie do kasy tegoż 
Towarzystwa przesłaliśmy.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 9 czerwca. Urzędowy telegram 
w. ks. Michała donosi pod dniem 7 b. m. o zajęciu przez 
jenerała Komarowa w dniu 2 czerwca Penjaku i Olti. 
Siły tureckie liczące 4000 piechoty i artyleryi cofnęły 
się przy zbliżaniu Komarowa do Erzerum. Wedle tego 
samego telegramu zajął korpus Tergukasowa Karakilissę 
w dniu 4 czerwca.

Wiedeń, 9 czerwca. Tagblatt dowiaduje się 
z Carogrodu, iż rząd zasekwestrował nieruchomy mają­
tek posła i bankiera Zografos, który wyjechał do Paryża.

Plojeszti, 9 czerwca. Onegdajszój nocy zamie­
rzał oddział turecki wtargnąć z Turtukaj do Oltenicy, 
lecz odpartym został przez kozacką pikietę. Przed­
wczoraj rano rozpoczęły baterye tureckie w Turtukai 
ostrzeliwać baterye po drugiój stronie Dunaju.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 9 czerwca.

— ♦ Na stypendyum śp. K. Libelta złożyło Towa­
rzystwo Stella, na ręce p. A. Krzyżanowskiego 50 
m., jako czysty dochód z loteryi fantowej odbytej 27go maja.

— * Wydział ekonomiczno-statystyczny Towarzystwa 
przyjaciół nauk odbędzie swe posiedzenie w poniedziałek 
dnia 11 b. m. o godzinie 8 wieczorem w domu Towarzystwa 
przy ulicy Młyńskiej nr. 35. Na porządku dziennym: Dr. Au’a 
przegląd najnowszych publikacyi ekonomicznych.

— * Tutejsze Stowarzyszenie drukarzy polskich ob­
chodzić będzie ¡24 czerwca r. b. jako w imieniny wynalazcy 
druku Gutenberga 300letnią rocznicę założenia pier­
wszej drukarni w mieście naszem. Po nabożeństwie w 
kościele Jagiellońskim Bożego Ciała odbędzie się w parku Wik- 
toryi odpowiednia do uroczystości zabawa.

— ■* Nadburmistrz p. Kohleis wyjechał za urlopem.
— * Wczoraj już nadeszło na tutejszy targ 280 centnr. 

wełny. Dowozy dziś nadchodzą już większe.
— * Położone w powiecie międzychodzkim dobra C h a- 

lin, mające 3000 morgów areału, w czem 500 morgów piękne­
go lasu, sprzedała obecna właścicielka p. Trzebińska, owdowiała 
¡Swinarska niejakiemu p. Tschorski z Berlina za 435,000 Jif

— * W Kórniku dnia 5 bm. założonem zostało Towa­
rzystwo młodych przemysłowców. Na zebraniu tym­
czasowego zarządu rzeczonego Towarzystwa w dniu 7 bm., na 
którem także większa część członków udział brała, postano­
wiono w dniu 18 bm. urządzić majówkę.

— * Towarzystwo przemysłowe w Buku urządza w 
dniu 14 bm. w lesie niegolewskim majówkę wraz z lote­
ry ą fantową.

— * Walne zebranie Towarzystwa pomocy nau­
kowej dla Prus Zachodnich odbędzie się w dniu 11 bm. (w 
poniedziałek) o 1 godzinie z południa w Chełmnie.

— \W kościele jabłowskim, w dyecezyi chełmińskiej 
odbył się dnia 29 maja ślub syndyka biskupiego p. dr. L. Mi­
zerskiego z Pelplina z panną Leokadyą Grąbczewską, 
córką właściciela Barchnów.

— * W Akademii umiejętności na posiedzeniu komisyi 
antropologicznej dnia 1 czerwca przewodniczący w tejże prof, 
dr. Majer zawiadomił o nadesłanych materyałach i darach. — 
Do pierwszych należą: dra Raucha z Horodenki 125 spostrze­
żeń pełnych antropometycznych, p. O. Kolberga 5 gadek hu­
culskich spisanych przez niego w Zabiu z ust ludu, p. Józefy 
Moszyńskiej z Sieniawy pod Białą Cerkwią dokładny opis zwy­
czajów i obrzędów weselnych w tamtej okolicy. Gotowość 
swoją dostarczania wypisów statystyczno-antropologicznych i 
spostrzeżeń antropometrycznych objawili pp. prof. Baczakiewicz 
i dr. Pietrzycki, lekarz w Jaśle. Co do darów członek komisyi 
p. Wł. Przybysławski oprócz licznych wykopalisk z Horodnicy 
ofiarował relikwiarz bronzowy z napisami starosłowiańskiemi, 
znaleziony w Monasterku na Podolu; p. Edward Kulikowski 
przesłał figurki lepione z gliny i skorupy naczyń wykopanych 
w Zarzeczu koło Romanówki w powiecie skwirskim, których 
znalezienie w liście swym bliżej opisuje. Dr. Kopernicki, zda­
jąc sprawę ze swojej wycieczki na Pokucie, przedstawił plan 
miejscowości tudzież zabytki przedhistoryczne, odkryte w roku 
przeszłym w Horodnicy nad Dniestrem przez p. Przybysla- 
wskiego a teraz wspólnie z dr. Kopernickim dokładniej zba­
dane. Na tych licznych zabytkach wykazując wpływ sztuki i 
przemysłu rzymskiego, dowodził, że z bliższego starannego 
zbadania tego miejsca archeologia krajowa wielkich korzyści 
oczekiwać może. Przewodniczący z powodu przedsięwziętego 
odsłonienia trzech mumii peruwiańskich, nadesłanych Akade­
mii przez p. Klugera, po opisaniu sposobu ich zawijania oka­
zał znalezione przy nich przedmioty, z pomiędzy których 
wszelkie okazy roślinne objaśnił szczegółowo profesor Rosta­
fiński.

— • Proces. Nowor. Telegr. donosi, iż dnia 4 czer­
wca rb. toczyła się przed sądem okręgowym wojennym w Ode- 
sie przy drzwiach zamkniętych sprawa mieszczanina tyraspol- 
skiego, Izraela Berdyczewskiego, obwinionego o zamysł wykry­
cia tajemnicy stanu obcemu przyjaznemu mocarstwu.

— * O kradzieży milionów otrzymała Deutsche Ztg. 
z Paryża następujący telegram: W wagonie francuzkiej drogi 
żelaznej północnej, który gwałtownie został rozbity dnia 2 bm. 
pomiędzy stacyami Calais a Abbeville, zrabowano pięć milionów 
franków. Przesyłka ta pochodziła z Londynu i przeznaczona 
była dła pierwszych domów finansowych w Paryżu a składała 
się przeważnie z papierów renty włoskiej i egipskiej. Ubezpie­
czona była tylko na 700,000 franków.

— * Bohaterka. Pod koniec listopada 1870 roku sztab

fłówmy wojska pruskiego stojący w Orleanie przesłał księciu 
'ryderykowi Karolowi depeszę, podającą dokładne szczegóły o 

położeniu korpusu postępującego ku Gien z wskazaniem mane­
wrów, jakie należy wykonać, aby otoczyć ten korpus i zmusić 
do złożenia broni. Telegrafistką w Pithiviers była wtedy dwu­
dziestoletnia panna Dodu, ale naturalnie Prusacy postawili 
swoich telegrafistów a panna Dodu usunęła się do swego po­
koiku na pierwszem piętrze. Otóż w tym pokoiku przechodził 
drut telegraficzny i, założywszy powyżej i poniżej izolatora dru­
cik połączony z zapasowym aparatem Morsa, panna Dodu otrzy.

mywała depeszę jednocześnie z wysyłaniem jej z aparatu zajętego 
przez Prusaków. Znalazł się w podprefekturze urzędnik zna­
jący język niemiecki, który depeszę tę przetłumaczył i trzy jej 
egzemplarze przez trzech posłańców skrycie posłano dowódzcy 
francuzkiego korpusu. Dwaj polegli od kul Prusaków, którzy 
pilnowali się gorliwie, trzeci przemknął się szczęśliwie i korpus 
francuzki został ocalony. Prusacy odkryli później odważny 
podstęp młodej patryotki, ale już było po zawieszeniu broni i 
książę pruski zaproponował jej korzystną posadę w służbie te­
legraficznej niemieckiej, czego naturalnie panna Dodu nie przy­
jęła. Po skończonej wojnie odważna telegrafistka, której zna­
czny oddział armii francuzkiej winien był swoje ocalenie, otrzy­
mała zaszczytne wspomnienie w rozkazie dziennym do armii 
a obecnie marszałek Mac Mahoń ozdobił ją medalem woj­
skowym.

— * Korespondenci do gazet przy armii naddunajskiej 
dotąd nie są zbyt liczni. Według Prawił. Wiestnika znaj­
dują się tam: p. N. Maksimów, wystany przez gazetę Birże- 
wyja Wiedomosti, który jednak do tej pory nie wyruszył 
się jeszcze z Kiszeniewa, p. Karazin, korespondent dziennika 
Nowoje Wremia, rezydujący w Galaczu. Korespondenci 
gazet zagranicznych, którzy współcześnie z wyjazdem główno­
dowodzącego z Kiszeniewa ruszyli się do Rumunii są: p. Mac- 
Hahan wysłany przez gazetę Daily News i p.’iwan de 
Westime, korespondent Figara paryzkiego. Z pomiędzy ma- 
larzów dwóch tylko zdecydowało się na niewygody i niebezpie­
czeństwa wojny, tj. Makarów, należący do świty głównodowo­
dzącego, i Wereszczagin.

— * Co lepsze? sztuka czy polityka? Na pytanie to 
dziennik amerykański Ind. News z powodu komicznej zamiany 
osób daje odpowiedź w następującem ogłoszeniu: „Donoszą 
z Europy, że cesarz niemiecki na czas urlopu kanclerza ks. 
Bismarcka ma zamiar mianować zastępcą tegoż p. Bulów. — 
Jeśli jednak pan Bulów ma rozum, to da pokój polityce a 
trzymać się będzie swego fortepianu, co mu szczerze radzimy. 
Z pewnością lepiej na tem wyjdzie.“ Przytoczony dziennik 
widać o tem nie wie, że oprócz sławnego pianisty Biilowa istnieje 
tegoż nazwiska dostojnik pruski.

— * Bajki tysiąca i jednej nocy przypomina podany 
przez korespondenta Neue froie Presse opis wesela, które 
8 maja wyprawił swej córce gubernator Algieru, znany z wojny 
niemiecko-francuzkiej jenerał Ghanzy. Przy obrzędzie ślubnym 
wystąpili prócz arcybiskupa Algieru także biskupi Konstantyny 
i Oranu a olbrzymia katedra i plac przed nią zapełnione były 
tłumami ludności chrześciańskiej zarówno jak mahometańskiej 
i buddystycznej. W pałacu letnim gubernatora odbył się bal, 
w którym wzięło udział 7000 osób. Podczas zjazdu o zmroku 
front pięknego pałacu, zbudowanego w stylu maurytańskim, 
oświetlony był słońcem elektrycznem, którego blask ostry uwy­
datniał w czarodziejski prawdziwie sposób fantastyczne kształty 
palm ocieniających pałac i łamał się w strugach fontan, obsa­
dzonych egzotycznemi roślinami. W pałacu samym przedsta­
wiało nader malownicze, różnowzore obrazy, zebrane towarzy­
stwo; eleganckie damy europejskie obok Afrykanek kapiących 
formalnie od złota i srebra, oficerowie obok cywilnych we fra­
kach lub długich, białych fałdzistych płaszczach, ogolone białe 
twarze obok śniadych z kruczemi brodami itd. Byli tam i 
mahometańscy duchowni z przepaskami drogiemi na czole i 
książęta arabscy i kabylscy, którzy z dolin Atlasu i odległych 
oaz pospieszyli złożyć pannie młodej upominki. Wartość tych 
upominków oceniają na pół miliona blizko franków. Arabowie 
pomiędzy innemi upominkami złożyli przepyszne kiesy safiano­
we złotem najczystszem napełniane. W ogrodach letniego pa­
łacu spalono o północy wspaniałe ognie sztuczne. Korony palm 
i zwrotnikowe gąszcze krzewów dziwnie pięknie się przedsta­
wiały w ubarwieniach niebieskich, żółtych i czerwonych a wo­
dotryski zamieniły się na prawdziwe wulkany. Wspaniały 
obchód zresztą był dowodem niezwyczajnej sympatyi, jaką cała 
ludność algierska otacza jenerała Chanzy’ego.

— * Sułtana zaprosił pewien Węgier w tych dniach na 
ojca chrzestnego swego nowonarodzonego synka i prośbę wniósł 
przez konsulat austro-węgierski. Na oryginalną tę prośbę od­
powiedź jeszcze nie nadeszła.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 10 czerwca 
Małgorzaty król., w kalendarzu słowiańskim Bogumiła.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 39, zachód O godzinie 
8 minut 19.

Dnia 10 czerwca 1182 śmierć błogosławionego Bogumiła, 
arcybiskupa gnieźnieńskiego. — 1651 Jan Kaźmirz przybywa 
do Częstochowy. — 1669 sejm elekcyjny. — 1831 zamach na 
obalenie rządu.

Pojutrze w poniedziałek dnia 11 czerwca Barnaby apost., 
w kalendarzu słowiańskim Radomiła.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 39, zachód o godzinie 
8 minut 19.

Nów dnia 11 marca o 3 godzinie po południu.
Dnia 11 czerwca 1401 połączenie w Wilnie Litwy z ko­

roną. — 1401 zjazd węgierski w Topolanach obiera królem 
Jagiełłę. — 1448 kłótnie z Litwą o Wołyń i Podole. — 1451 
przywilej arcybiskupom gnieźnieńskim na koronacyą królów. 
— 1576 wjazd uroczysty Stefana Batorego do Warszawy. — 
1660 nabożeństwo solenne w Warszawie za pokój oliwski.

Administracya Dziennika Poznańskiego przyjmuje
przedpłatę w ilości 4 marek

na przekład francuzki

Lilly Wenedy
Juliusza Słowackiego

dokonany przez
Juliusza Mień.

W dalszym ciągu złożyli przedpłatę:
4. Pani z Ponińskich Łęczyńska z Kościelca . . 4
5. „ Wanda z Ponińskich Morawska z Ociąża 4 „ 
6- „ J- z Ponińskich Niemojowska z Śliwnik 4 „ 
7. Panna Melania Niemojowska z Śliwnik . . . 4 „

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 9 czerwca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Grabski 
z Kruszy. Pani hr. Bnińska z Gmachowa. Paten z Ra- 
szkówka. Zaegel z Francyi.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kunce z Bierzglina. 
Waliszewski z Pleszewa. Emil Galewski z Berlina. Pie- 
traszewski z Słupów. Radomski z Konina. Wiśniewski z 
Chraplewa. Zielonacki z żoną z Luboni. Panie Chmiele­
wska z Jarocina i Otocka z Młodzikowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sondeck i syn z Wronek. 
Hr. Gorzeński-Ostroróg z Śmiłowa. Mitschke z Berlina. 
-Somme z Erfurtu. Bal z Galicyi. Ruski z Warszawy.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Poznań, 9 czerwca. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów. Od początku tygodnia mieliśmy cie­
pło zwrotnikowe, w niektórych dniach 26° w cieniu, lecz od 
czwartku nieco się powietrze ochłodziło. Deszcz poprzedni i 
nastęne ciepło były dla zasiewów nader korzystne, tak że wi­
doki pomyślnego żniwa stają się coraz pewniejsze. — Na targi 
tutejsze bardzo małe tylko znowu nadchodziły dowozy, które 
pochodziły wyłącznie prawie z rąk handlarzy. Producenci bo­
wiem bardzo tylko małe jeszcze posiadają zapasy, dla czego 
też przed żniwami na większe już dowozy liczyć nie można. 
Tendencya była przytem stała bardzo i wielki na eksport po­
pyt; i na konsumcyą wiele kupowano, mianowicie ze strony 
młynarzy. Kolejami wysłano od 2 do 8 czerwca: 350 węcpli 
pszenicy, 424 węcpli żyta, 28 węcpli jęczmienia, 75 węcpli 
owsa, 24 węcpli grochu, 33 węcpli łubinu i 10 węcpli wyki. — 
Za pszenicę we wszystkich gatunkach płacono nieco lepiej; 
większą część kupili eksporterowie na wywóz do Saksonii, 
216—258 m.; żyto było żądane również na eksport do Saksonii 
i Łużyc a żądane były mianowicie gatunki suche, 168-186 
m; jęczmień utrzymał się w wartości, 147—159 m.; owies 
sprzedawano dobrze na konsumcyą, 140—160 m ; groch w 
końcu więcej żądany, na paszę 140—145, do gotowania 153 do
162 m.; wyka lepiej się sprzedawała, 110—117 m.; łubin za­
wsze jeszcze chętnie kupowany a piękny towar osiagał wyższe 
ceny, niebieski 100—107, żółty 125-:35 m.; tatarka stale, 
120—126 m.; wszystko po 1000 kilo. Koniczyna bez ofert, 
czerwona45—70, biała £6—66 m.; tymotka 23—27 m.; mą­
ka z wielką trudnością się sprzedawała; pszenna nr. 0 i 1, 
17—19. marek, rżana nr. 0 i 1, 13—14. marek; — wszystko po 
50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Zastój w interesie panuje ten sam, 
co dotąd i obrót był w ubiegł \m tygodniu bardzo ograniczony. 
Mimo zaś zamiejscowe doniesienia o slabem usposobieniu była 
tu tendencya stała a na wszystkie termina lepsze nieco pła­
cono ceny. Notowano na czerwiec i czerwiec lipiec 163—166, 
lipiec sierpień i sierpień wrzesień 162—164, na jesień 161 do
163 m. per 1000 kilo.

Ok owita. Usposobienie targu na okowitę pozostało sta­
łem a poszukiwane były blizkie termina. Obrót był w ogóle 
ograniczony, ponieważ wysokie tutejsze notowania wstrzymały 
wszelki udział zamiejscowy. Towar żądany jest ze strony tu­
tejszych konsumentów, spryt na eksport doBawaryi i nad Ren. 
Składy tutejsze znacznie już zredukowane zostały. Notowano 
na czerwiec 51.20—80, lipiec 51.70 - 52.20, sierpień 52.10—80, 
wrzesień 52,80—53 3 i m., październik 52—52.80 m. po 100 litrów 
a 100 prc.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 8 czerwca 1877 roku.
Pszenicy . . szefe
Żyta........................
Jęczmienia. . . -
Owsa.......................
Grochu do goto w. - 

n na paszę -
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku tatowego - 
Rzepiu 'atowego - 
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żólt.

„ niebiesk. -

Towar
piękny. 
Kark. fen.

średni, 
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

50 kilo 12 75 11 70 11 _
8 90 8 55 8 10
8 20 7 90 7 40
8 — 7 50 7 —

■ “- ““

— — — — — —
— — _ — — —
—i. — _ _ — —

2 60 2 50 2 40« ». — — — — — —
— — — — — —

50 kilo. — — — — — ■ —Koniczyny białej 
Grochu białego

Giełda wrocławska, 8 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo mało zmień.; na czerw. 158.50 of. i ż. ’

czerwiec-lipiec 157.------ pł.., — lipiec-sierpień 157.— żąd., —
wrzesień-październik 155.50 pł. i żąd.

Pszenioa per 1000 kilo 240 marek żądano, — na 
czerwiec-lipiec 240 m. żąd., wrzesień-paźdź. — ż.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 132.------marek ofiar., — na

czerwiec-lipiec 132, lipiec-sierpień 132.50 na wrzesień-paździer­
nik 133. ofiar.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —.— żąd.
Olej rzepjowy per 100 kilo spok ; w miejscu 66.— 

marelf żądano,na czerwiec i czerwiec-lipiec 65.— żądano, na 
wrzesień-paździerńik 62. żąd., październik-listopad — żąd.

Okowita: per 100 litrów słabiej, — w miejscu 52. m. 
żądano 51.50 marek ofiarowano, — na czerwiec 51.60 ż i of. 
na czerwiec-lipiec 51.60 ż. iof., na lipiec-sierpień 52. ofiar.-i pł., 
na sierpień-wrzesień 52.80— żąd., — na wrzesień-październik 
— marek żądano.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki 
naj­

wyższa

średni

Pszenica biała
. „ żółta
Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

naj- naj- 
niższa'wyższa 

d- 
25

naj- I naj 
niższalwyższa 
■Mjr i i«#? Ą.
23 
23 

30' 16 
80 14 
50 14 
90) 14 20

50

lekki towar 
naj­

niższa 
■***■ 
20 60 
20 — 
15 10 
13 20 
13 10

90 211 50 
50 20,60 
80 16‘40 
60 13 90 
20 13 90

13 ; 70 112 ,80

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Moskwa, 9 czerwca. Nad majątkiem Strouss- 
berga jako petersburgskiego kupca otworzono konkurs. 
Dr. Stroussberg zamieszkuje hotel Dusaux i znajduje się 
pod nadzorem policyi.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Nakładem autora a drukiem J. P. Langiego wy­

szedł w Gnieźnie : Przewodnik historyczny po Gnie­
źnie i jego kościołach, ułożył ks. Stanisław G d e c z y k, wika- 
ryusz katedralny. Dziełko to przyozdobione jest w drzeworyt, 
przedstawiający kościół archikatedralny gnieźnieński, a nadto 
mieści w sobie spis arcybiskupów gnieźnieńskich.

— * Towarzysza pilnych dzieci wyszedł nr. 16 i zawie­
ra: O biednym muzykusie i o lichu, które siedziało u niego za 
piecem, przez Wacława Szymanowskiego. iCiąg dalszy). — 
Obrazki historyczne. Jan Tarnowski. — Antylopy (z ryciną).— 
Słoń Porusa. — Jaś i kot. (Wiersz). — Przysłowia z objaśnie­
niami. — Listy do naszych czytelników. — Zagadka history­
czna. — Dla ociemniałych dzieci (z ryciną).

— Szczutka wyszedł z druku nr. 22 i zawiera: Stara 
piosnka na wcale nową nutę. — Nowy hymn czeski, kompozy- 
cya W. Riegera, poświęcona Aksakowowi. — Pyśmo ks. Łuzy- 
nowycza, k. k, reichsrathsabgeordnetera do diaka w parafii. — 
Europa i Austrya, dyalog podsłuchany wprzedpokoju geniusza 
historyi. — Feleton : Ichtyosaurus, balada mioeeniczna nà 
podstawie najnowszych odkryć geologicznych, wolny przekład 
z Szeffla. — Polityk lwowski (z ryciną). — Czerwcowa modli­
twa Goga (z ryciną). — Rozmowa Gogątek (z ryciną). Zapytal- 
ski i Odrębalski (z ryciną). — Prywatne telegramy Dzien­
nika Polskiego. — W tryesteńskiem błocie (z ryciną)

— Przeglądu leśniczego wyszedł z druku nr. 5 i za­
wiera: O kilku szkodliwych teoryach przeciwników lasu (ciąg 
dalszy). — Krótki zarys historyi leśnictwa polskiego (ciąg dal­
szy). — Przegląd literatury leśniczój : Chronik des deutschen 
Forstwesens im Jahre 1876. Revue des eaux et forêts 1876 
(ciąg dalszy). — O ubytku wód w rzekach i jeziorach. — Prze­
gląd literatury przyrodniczej : Z dziedziny anatomii i fizyologii 
roślin. — Sprawozdanie z handlu drzewem. — Kalendarzyk 
leśniczy na miesiąc maj. — Myśliwstwo i łowiectwo. — Kalen­
darzyk myśliwski na miesiąc maj. — Rozmaitości łowieckie 
i myśliwskie. — Ogłoszenia.

— Ekonomisty wyszedł z druku Nr. 1 i zawiera: Słowo 
wstępne. — Galicya rôlniczà w obec nowego statutu banku 
państwowego. — O potrzebie założenia centralnych magazynów 
publicznych we Lwowie. — Gospodarstwo. Z lwowskiego To­
warzystwa gospodarczego. Sprawozdanie c. k. ministerstwa 
rolnictwa. — Wniosek o zmianę ustawy o opodatkowaniu spi­
rytusu. — Ruch handlowy. Handel zbożowy. — Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej. — Zamiejscowe kursa handlowe. — 
Telegramy zbożowe. — Międzynarodowy targ zbożowy we Wie­
dniu. — Sprawy kolejowe. Obliczenie ażya od cen jazdy i 
frachtów na kolejach austr.-węgier. — Ciągnienia. — Skorowidz 
dywidend towarzystw kolejowych i zakładów bankowych. — 
Kalendarz finansowy. — Repertoarz walnych zgromadzeń w 
miesiącu czerwcu rb. odbyć się mających. — Ruch finansowy. 
Ostatnie kursa telegraficzne. — Żywienie zachodniej Europy w 
obec wojny wschodniej.

— Przewodnika naukowo-literackiego wyszedł z druku 
tomu 5, zeszyt 6 i zawiera: Czartoryscy i Repnin (1794—1797) 
przez dr. Antoniego J. — Album Amicorum, przez Lucyana 
Siemieńskiego. — Petersburg w r, 1720 przez dr. W. Kętrzyń­
skiego. — Karol XII w Polsce i Turcyi, przez Klemensa Kan- 
teckiego. — Eolska i Austrya w latach 1526 i 1527, przez dr. 
Stanisława Smolkę. — Wybory do parlamentu. Szkic życia 
angielskiego, przez Sewera.

Wełna
(W.) Poznań, 9 czerwca. Wypowiedziane w ostatniem 

sprawozdaniu naszem z dnia 2 mb. przypuszczenie, że dowóz 
na targ wrocławski będzie mały, sprawdziło się teraz zupełnie, 
gdyż zaledwo 22,000 cent, tam dowieziono. Ztąd też prawie z 
pewnością liczyć na to można, że dowozy tutejszego targu będą 
znaczne. Pomyślny wrocławskiego targu przebieg wpłynął na­
tychmiast i na interes tutejszy, gdyż od dnia wczorajszego u- 
dali się handlarze hurtowi i handlarze z prowincyi do produ­
centów, gdzie zakupili znaczne partye po wyższych cenach, 
niższych wszakże o 5 do 6 tal. w porównaniu do zeszłorocznych 
cen targowych. W ogóle stali się producenci tutejsi bardzo 
wstrzęmięźliwi z sprzedażami, ponieważ wełnę swoją chcą do­
stawić na targ, spodziewając się, że przy dobrej reprezentacyi, 
jaką znajdują teraz w domach polskich komisowych Kwilecki, 
Potocki i Sp. i N. Kierski i Sp., w każdym razie lepszy tu 
zrobią interes, o czem wątpić prawie nie można, Zresztą sły­
szymy, że znaczne już partye zameldowano u firm tych. Sądząc 
wedle obecnego położenia, będzie przebieg i tutejszego targu 
pomyślny, gdyż wełnę tutejszą kupują chętnie fabrykanci kra­
jowi, którzy też spodziewani tu są w wielkiej liczbie. Przepy­
szne powietrze sprzyjało nadzwyczajnie strzyży a pranie chwalą 
wszędzie jako dobre; tak samo są podobno producenci zado­
woleni z wagi strzyży. Od dnia wczorajszego przybywają tu 
już drobne partye wełny, która już dawniej przez handlarzy 
zakupioną została. Z starych zapasów składowych sprzedano 
w ostatnich dniach około 200 centnarów łużyckim fabrykantom, 
tak że składy tutejsze obejmują jeszcze 3000 cent, zapasów.

Wrocław, 8 czerwca. Jak to już donosiliśmy, można 
było targ główny uważać wczoraj wieczorem za ukończony. 
Cała wełna choć, jako tako wyprana, była już sprzedaną a dziś 
przyszła kolej na źle wypraną, którą sprzedano po cenie o 
5—6 tal. niższej. Na składach był obrót bardzo ożywiony a 
kupowano przy redukcyi 3 do 5 tal., po części jeszcze taniej. 
Kupujący jutro zapewne dopiero opuszczą targ tutejszy, tak że 
jeszcze znacznych zakupów spodziewać się można.

__________ (Schles. Presse.)

* Bydło. Berlin, 8 czerwca. Na sprzedaż wystawiono:
133 sztuk bydła rogatego, 733 szt. nierogacizny, 617 szt. 

cieląt i 143 szt. skopów.
Przebieg interesu dzisiejszego był tak słaby, że zaledwo 

normujące podać można ceny. Bydła rogatego, reprezen­
towanego tylko w średnim i poślednim towarze, sprzedano mniej 
więcej połowę a ceny chwiały się pomiędzy 34—48 jH# per 100 
funtów wagi mięsa. Większa część nierogacizny nie zosta­
ła sprzedaną a za najlepsze sztuki płacono około 48 Mf per 
100 wagi mięsa. Towar pośledni wcale nie był żądany. Cie­
lęta sprzedano bardzo powolno po średnich cenach. Małą 
liczbę dowiezionych skopów sprzedano wprawdzie ostatecznie, 
lecz i tu interes przeciągał się bardzo, za dobry towar płacono 
około 20, za średni około 17 per 45 funtów.

Gdańsk, 8 czerwca.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze ciepłe; wiatr południowo wy.
Pszenica loco byta i na dzisiejszym targu w usposo­

bieniu slabem przy braku ochoty do kupna i miernych ofertach. 
Z trudnością tylko i po nizkich znowu cenach sprzedano 230 
ton a płacono za rosyjską 118 funt. 200 m., 122 funt. 2i)3, 
205 m., murzącą 122 funt. 210 m., jasno pstrą 131 funt. 255 
m. per ton. Termina bez ożywienia; czerwiec-lipiec 241 m. pł. 
po zamknięciu giełdy, lipiec-sierpień 243 m żąd., siepień- 
wrzesień 238 żądano, wrzesień-październik 230 żąd. 227 ofiar. 
Cena regulacyjna 243 marek.

Żyto loco słabo i tylko konsumentom sprzedajne; ro­
syjskie 120 funt, osiągało 155 m., dolnopolskie 121 funt. 164 
m. 122 funt. 165 m. per ton. Termina bez obrotu; dolno­
polskie na czerwiec-lipiec 163 marek żąd., wrzesień-paździer­
nik 160 marek żąd. Cena regulacyjna 158 m., dolnopolskie 
163 m.

Jęczmień loco rosyjski na paszę 117 marek per ton 
płacony.

Groch loco słabo, na paszę po 123 m., średni 130 m. per 
ton sprzedawany. Termina bez obrotu. Cena regulacyjna 130 
marek.

Okowita loco po 53 25 m. kupowana.
Giełda berlińska, 8 czerwca.

Pszenica per 1000 kilo w miejscu 220-265 m. wedle 
gatunku żądano; pstra marchijska — marek z kolei płacono, 
na czerwiec 257-256.50-257, na czerwiec-lipiec 255.-254.50-256.50,
lipiec-Bierpień 231.50-333, — na wrzesień-październik 222-223__
m. płac.

żyto per 1000 kilo'7 w miejscu 156.-189 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 157-163.— nowe rosyjskie---------._
z kolei, krajowe 180-186. z dworca, nadps. nowe rosyj. — pł., 
na wiosnę — na czerwiec i czerwiec-lipiec 157.50-159.50—, 
lipiec-sierpień 157.-158., na wrzesień-październik 157-156.50-158 
m. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 120-167 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------, rosyjski 125-150, pomorski
159-162, — wschodnio i zachodnio-pruski 140-150, szląski
152-162, nadp. galicyjski —------ , czeski 152-162, węgierski
— marek z dworca płacono, na wiosnę-----żąd., na czer­
wiec i czerwiec-lipiec 137-138., lipiec-sierpień 142.50, wrzesień- 
październik 145. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 156-183, na paszę 
140-155 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 140-150, stara 
------marek wedle gatunku płacono, nowa mołdawska —•

płacono.
Rzep per 1000 kilo 272-285 marek.
Rzepik per 1000 kilo 272-285 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65. mrk. bez 

beczki płac, na czerwiec 65.4—, czerwiec-lipiec 64 8—., lipiec- 
sierpień —., wrzesień-październik 63.9-64.6-2 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 29. m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 52.6— mrk. pł, 

na czerwiec i czerwiec-lipiec 52.3-53, — lipiec-sierpień 53.5-8, 
na sierpień-wrzesień 54.7-55, na wrzesień-październik 55.1-4 m. 
płacono.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 8 czerwca.)

SZCZECIN, 8 czerwca 1877.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

/ ( Giełda poznańska, 9 czerwca.
Poznań, 9 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: gorąco /
Żyto: stale

wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 
czerwiec 166, czerwiec-lipiec 166, lipiec-sierpień 165, sierpień- 
wrzesień 165, jesień 165 pł. F

Okowita: trzyma się
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —litrów; — 

czerwice 51.40—.—, lipiec 51.90—.—, sierpień 52 50—.—, 
wrzesień 53., październik ¿2.30 listopad 51.50 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.90 ofiar.
(W) Poznań, 9 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. Oi 1 

17-18.50 m„ rżana nr. 0 i 1 13—14 nur. per 50 kilo.

Giełda bydgoska, 8 czerwca.
Pszenica: 214-244 m.
Żyto: 162-166 m.
Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 149-164 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 139-148 m.
Wyka —— m.
Łubin niebieski —m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnśj
° owita: 60.50 m. per 100'litrów a 100

V
Pszenica słabo 

na czerwiec-lipiec. . . . 
na lipiec-sierpień . . . . 
na wrzesień-październik

Żyto słabo
ą czerwiec-lipiec . . . . 
a lipiec-sierpień . .

na wrzesień-paźd-
Olej rzep, słał 

na czerwiec. . . , 
na wrzesień-paźdż 

BERLIN, 8
Pszenica slabie, 

na czerwiec-lipiec. 
na wrzesień-pażdzie

Żyto stale 
w miejscu . . . . : 
na czerwiec . . . . 
na czerwieć-lipie< 
na wrzesień-paź

Olej rzep 
w miejscu 
na czerwiec . 
na wrzesień-

242 — 
237 
225 50

15 i 50

Okowita słabo 
w miejscu . . . . , 
na czerwiec-lipiec 
na lipiec-sierpień , 
na sierpień-wrzes

'■'wieś

Okowitę 
w miejscu 
czerwiec-lipie; 
na sierpień--?’ 
na wrzesień-

Urzędowe
Pszeni 

Wyp. 1000 ci 
Loco 225-26 
marchii aks

52 60 
52 30 
52 80 
63 80



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 130.
Niedziela, dnia 10 czerwca 1877.

pt, cena przecięciowa — pi., na czerwiec-lipiec 257.-257.5-257 
pi., lipiec — płac., lipiec-sierpień 235.-233.5—— pi., sierpień- 
wrzesień — plac., wrzesień — płacono, wrzesień-październik 

lik -- pi., październik-listopad224.5-225-224 płacono, pażdzierni
— płacono.

Zyto loco dobry towar więcej uważane.— Termina stałej. 
Wyp. 37,000 centr. Cena wypowiedz. 158. m. per 1000 kilo. 
Loco 156.-189 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku płacono, rosyjskie 156-162. marek z kolei i 
ze statka pł,, krajowe 180-186 m. z kolei i ze statku pł.. mocno 
nadpsute ros. 135-140 z kolei pł., na ten miesiąc 158-159 158.5 
płacono, — cena przecięciowa —.— płac., czerwiec-lipiec 157.5- 
159-158.5 płacono, lipiec —.— pł., lipiec-sierpień 157.5-159 -158.5
płac, sierpień-wrzesień —.------.— płac., wrzesień-paźd. 158.-

' 159.5-158.5 płac., październik-listopad — płac., listopad-grudzień
— płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 135-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina stałej. — Wypowie­
dziano 12,000 ¡ctr. Cena wypowied. 137. m. per 1000 kil. Loco
120-168 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 140-150 z kolei pł.,
na ten miesiąc 138------ . nom., cena przecięciowa — płac.
na czerwiec-lipiec 138—nom. lipiec-sierpień 142.5-143-142.5 pł.,
sierpień 145 pł., sierpień-wrzesień —.------ płac., na wrzesień
październik 145.5 pł.

Kukusudza loco trzyma się. — Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano 1,000 cnt. Cena wypow. 141 m. per 1000 kilo.
Loco 140-150. m. wedle gat.; rumuńska —.------ z kolei pł.
mołdawska — z kolei płac, turecka 140 z statku płac , wę
-----  z kolei pł., na ten miesiąc 140 żąd., czerwiec-lipiec — żąć
lipiec-sierpień —.— pł.

Mąka rżana stałej. — Wypowied. 1500 ctr. — Cena 
wypow 23.80 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i I per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — plac., na ten miesiąc 23.80-23.70— pł. 
cena przecięciowa —.— mar., na pł., czerwiec-lipiec 23.45-23.40 
pł., lipiec-sierpień 23.35-23.30 pł., sierpień-wrzesień 23 25

cena przecięciowa —-.— m., na czerwiec-lipiec 64.5-—. płacono, 
lipiec-sierpień — pł. sierpień — płac, na wrzesień-październik 
63.6-64.2-63.8 pł. na paździer.-listopad 643.-64.6-64.4 pł., listopad- 
grudzień 64.3-64.6-64.4 plac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki — marek. 
Olej skalny loco mało zmień. Rafinowany (Standard white) 

per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 cntr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 29.— marek, na ten miesiąc 27.5 płac., cena przecięć. — 
mar., na czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień płacono, —
sierpień-wrzesień ----- , wrzesień-październik 27.3-—.— m., —
październik 28 pł., październik-listopad — pł., listopad 29.3-29 
pł., listopad-grudzień —. płac, grudzień 29.8-29.5 pł., grudzień-
styczeń — pł.

Okowita loco nieco słabiej. — Wypow. 110,000 litrów. 
Cena wypowiedzialna 62.8 marek per 100 litrów & 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 52.8—.—-—. 
płac., — cena przecięciowa —.— marek, — na czerwiec-lipiec.: 
52.8—. płac, — lipiec-sierpień 54.3-53.9—. pł., — sierpień-
wrzesień 55.3-55.1—. pł., wrzesień-październik 55.4------- . płac.,
październik-listopad — pł., listopad-grudzień — pł., grudzień- 
styczeń — pł.

Okowita per 100 litrów ż 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 52.8 płac, ze spichrza 52.4-52.6 pł.

Mąka pszenna nr. 00 34.50-33.50, nr. 0 33 50-32 00, nr.
" 1-30. ■'
Mąka rżana nr. 0 25.50-23.50, nr. 0 i 1 23.50-22.50 pei 

100 kilogr. brutto z miechem.
Banknoty. Rosyjskie 217.95 pł. Austryackie 163. pł.

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczyREVALESCIŁRE DU BARRY

<z Iżondyniii
Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­

jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki-

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia. .

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd. . . .

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną iak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za >/, funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 ten., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff 28 Mr. 50 fen

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu ucraju,
O. Weiss Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa.

0 i 1 31.00-30 00.

(Nadesłano.)

— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer,

pł., wrzesień-październik 23.25-23.20 płac., październik-listopad 
— pł-, listopad-grudzień — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-183 marek wedle 
gatunku, na paszę 130-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano 
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy 272-285. m. Rzepik 
zimowy 272-285 mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie 
lnicze — m.

Olej r z epiowy loco wyżej płacono. Wypow. z beczką —
cntn., bez beczki----- centn. Cena wypowiedzialna z beczką
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr Loco z beczką 
6.3 m« rek, bez beczki 64.7 marek, na ,ten miesiąc 65.------ pł.,

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądż kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem: Monsieur A. E. Capelli, Rue Cafiaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

Się wOZ.OlA.AvJ ÁAACV4J mu, j • . . —-----,
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brćhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet), proboszcz Sainte Roraaine des lies.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszóm zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brćhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. o. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleozony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Z pewnością żadna inna popularno-med. książka tak 
prędko we wszystkich kołach społeczeństwa polubioną nie zo­
stała, jak sławne dziełko p. t. dr. Airy Metoda naturalnego 
leczenia. — Jak nam wielka ilość świadectw w niej umie­
szczonych dowodzi, doznało przez takową tysiące chorych prę­
dką pomoc i ulgę, z pomiędzy nich nawet bardzo wielu ta­
kich, którzy już-o swem wyzdrowieniu zwątpieli. —kich, którzy już ,o swem wyzdrowieniu zwątpieii. — 
Uważamy więc za nasz obowiązek, aby szanownym czytelnikom 
na tę 1 M. tylko kosztującą książkę uwagę zwrócić. Jest ona 
prawie w każdej księgarni na składzie. (328)

Nie szarlatańskiemi środkami tajnemi, lecz leczniczemi
rzeczywiście środkami, dającemi pewną i racyonalną pomoc 
przeciw wszystkim cierpieniom organów trawienia, czy takowe 
polegają na chorobie kanału oddechowego, żołądka czy wą­
troby, są dr. Josó Alvarez’a preparata Coca. (Pigułki nr. 11. 
pudełko 3 marki.) Wszystkich innych szczegółów dowiedzieć 
się można z sposobu użycia i z broszury, które w Poznaniu są 
bezpłatnie do nabycia w aptece A. P f u h T a.

Elżbiety Ii. esa terowej Eau pour 
pieds zapobiega odparzeniu nóg, wzmacnia skórę na 
nogach i usuwa niemiły zapach potu także poi pacha­
mi, flakonik 2 marki 25 fen. Elżbiety Kesslerowej masc 
na guzy uśmierza natychmiast ból i palenie i usuwa 
guzy, pudełko po 1 mr. 50 fen. E. Kesslerowej masc 
na nagniotki jako unicum chlubnie znane, usuwa bez 
bólu wszelkie gatunki nagniotków bez krajania, pudełko 
1 mrk. 50 fen. do nabycia w Poznaniu u J. Flantera, 
Chwaliszewo. (2353)

I
I

Dnia ligo b. m. w rocznicę śmierci ś. p.
Piotra Cłielinickiego
tajnego radzcy sprawiedliwości i generalnego syn­
dyka Ziemstwa kredytowego, odbędzie się (2960)

żałobne nabożeństwo
w kościele ś. Marcina.

Aukí’jiV
S We wtorek dnia 12go Czerwca odbę- 
I dzie się w kościele Bożego Ciała o godz.
B 8'lt rano Nabożeństwo żałobne za duszę = 
lś. P-______________________I????) |

I
—a. p. r

LUDWIKI Z MARCHWICKICH 
Unrucli

wraz d z i e ć m i ich.__________

HELIOMINIATURY
w oprawach lub bez opraw po cenach umiar­
kowanych poleca aritykwarnia E. ©»liter» 
gdzie próby oglądać i zamówienia robić można.

W eatwartek duła 14 po po------- - -"■» • uljli-

P°
do zboża i mąki od 60 fen 
począwszy poleca w wielkim 
wyborze handel płótna i fa­
bryka bielizny (2953)

i Salomona Beck
RYNEK Nr. 89.

20
broszurek

j wam iPBSCł
poleca Antyiłwarnia

E. Calliera w Poznaniu
po cenie znacznie zniżonój 1 talarar.

Koiei
oleśnicko' - gnieźnieńska.

!! W l PiS/iEli AŹ!!
Celem zwinięcia naszego

magazynu mebli
otwieramy całkowitą wyprzedaż niżćj cen fabrycznych.

M, Czariiński i Spółka

♦
k-◄

łudniu o 3l/3 godzinie sprzedawać będę pu 
cznie w cegieł»! Tellus« w Starołęce reszty Tj_ Tyr_ ¡7nLpnvTTęilzl
towarów glinianych jako to: cegłę, polewane JJJ.» JllćŁUFjZ Ljć ¿iCulUiłcAl

żną dachówki, garnki, dzbanki, emalią, cegłę dynować będzie na czas kąpielowy w Szcza- 
ptluczoną i. t. d. dalćj meble mahoi iowe i wnicy a w miesiącach leczenia winogrona- 
irzozowe. Parowcem można dojechać wprost m; j podczas zimy w Meranie. (2997)

|do cegielni. [2992]
JTIanheimer, król, komis, aukcyjny

niepolewane rury, cegłę paramentową i pro- z Krakowa były ekstern szpitali paryzkich, or- 
alią, cegłę dynować będzie na czas kąpielowy w Szcza-

Dochód w miesiącu maju wynosi:
prowizorycznie, definitywnie 

1877. 1876.
a. z ruchu osób 31,219 Mr. 24,752,80 Mr. 
h z ruchu tow. i

nadzwyczajny 40,450 Mr. 33,824,43 Mr.
Ogółem 71,669 Mr. 68,677,23 Mr.

zar. 1877 więc. 13091,77 Mr.
od pocz. r. więc. 69893,46 Mr. (2973)

Pyrekcya,

Wj
W. Maszewskiej dawniej ŁakiAskiej

Podgórna ulica Nr. 9, naprzeciw Hotelu de France, 
poleca wszelkiego rndziyu

rejestra gospodarcze i książki kontowe?
materyały piśmienne, jako też wyroby ze skóry, przedmioty do podróży i wielki wybór 
rozmaitych towarów galanteryjnych. (2979)

OBWIESZCZENIE. Aukcya powozów. Anonsuje się Sączki i cegłę
Do wydzierżawienia gościńca przy 

tutejszym klasztorze odbędzie się 1
w poniedziałek d 18 czerwca

o 10 godzinie z rana
termin w biurze tutejszém.

Do gościńca należą bardzo przestron­
ne dob ę budynki i 58 arów dobrego 
gruntu. Czas dzierżawy trwa od św. 
Jara trzy lata. (2952)

Klasztor Gostyń, 22 maja 1877. 
Król, zarząd gostyńskich dóbr 

klasztornych, 
von Oven.

W wtorek dnlH 1« czerwca o 12 go­
dzinie w południe sprzedawać będę publicznie 
najwięcćj dającemu na Działowym pla­
cu kilka krytych ¡1 ’poi Itry ty eh 
¡powozów, kabryoletów bryczek

t. ^Kychlęwshi, <2969)
król. kom, aukcyjny

Nakładem J. Buszczynskiego 
wyszła świeżo całkowita powieść współ­
czesna w 3 częściach, napisana pi zez
M. D. Chamskiego p. t

Nasze życie

najodpowledulćj celowi, gdyż można być ^pewnym, że^przy^wyboborze dzienni-
ków wybiorą się najskuteczniejsze a doniesienie każde najkorzystniej będzie urządzone, 
najwygodniej, ponieważ oszczędza się korespondeneya z pojedyóczemi gazetami a 
nadto jednego tylno potrzeba manuskryptu, i
najtaniej, ponieważ oszczędza się portoryum, zaliczka pocztowa, opłata za stręczeme 
i wszelkie inne wydatki i koszta,
jeżeli się obwieszczenia zamiast bezpośredniego ich przesła­
nia do gazet oddaje do pośredniczenia ekspedycyi anonsów
-■• — -i, • ~ Poznaniu reprezen-
■ UUUUjk, UU |!UU1 UUIUUUUUIMI . w...',— .— ..
Haasenstein & Vogler w Wrocławiu towanéj przez Nia- ...___ » - - -

z najlepszego materyału poleca (3008)
parowa fabryka cegieł i sączków

Pawia Colien Poznań,’
Lipowa ulica 3.

than Ł. Bfenffeld św. Marcin 1. 
która oblicza tylko oryginalne ceny wiersza każdego dziennika a za przyjmowa­
nie ofert, iid. żadnego nie oblieza wynagrodzenia. J. Neumaïui’a

Antykwarnia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763-1793.1 

Rogalińskiego Józefa dz. p. n
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

Przeglądu Poznańskiego po
jedyńczych tomów lub zeszytów

Encyklopedyi powszechnej
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze 

szytów.

i sprzedaje się we wszystkich księgar­
niachpo J .Marki. (2622)

Co tylko opuściło prasę znakomite 
dzieło Dr. J. H. Reveille-Pavise

„Starość“
popularny wykład fizyologii, psycho­
logii, n edycyny i hygieny względnie

do wieku starego przełożyli •
Dr. Franciszek Olszewski.

,Cena Marek 6.
skład głównyĘw księgarni E.JJaUiera

Księgarnia E. Calliera poleca 
nowe najdokładniejsze

<»v teatru wojny:
na Turcyi europejsko- 

' 3.000,000 pię- 
z przesyłką

sztycho
ro-a.

M.

Rudolf Hossę
ekspedycya anonsów

wszystkich
dzienników krajowych i zagranicznych

Berlin
ekspedyuje anonse wszelkiego 
rodzaju do dzienników do każde- 
gocelu najstosowniejszych 
i oblicza tylko ceny orygi­
nalne ekspedycyi dzienników, 
gdyż o nich bierze prowizją.

Mianowicie poleca się usilnie

’ ,Berliner Tageblatt“
który przy nakładzie (1945)

.1.50« egzempl.
M się najwięcej czytywanym 

nnikiem niemieckim, za odpo­
wiedni celom insercyi.

dycya niniej. dzień, przyj- 
tecenia dla przesłania ich 

powyższego biura

I®o<! gwaraucyą zawartości polecamy: super- 
fosfaty z węgla z kości, guano Baker’a i Mejillones, Sliper- 
fosíaty z amoniaku i krwi, siarczan amonia­
ku, saletrę chilijską, mąkę z krwi, sole po- 

k kości.tażowe, mąkę z_____ 7 .
O. Fritsch & Co.

(2984)

parowaną i rozczynioną.

kantor: Fryderykowska ul. 1, I piętro.

BESTAURACÏA
F. SUJECKIEGO

Zamkowa ulica Nr. 5
poleca przybywającemu na targ wełniany obywatelstwu swe 
obszerne w pobliżu Sapieżyńskiego placu lokale, wyśmie­
nitą kuchnią polską, wyborowe napoje, mianowicie piwo K.ulm- _ 
bachskie Kisslinga z Wrocławia i tutejsze Feldsehloss jr 
z lodu. ... (3.003J P

__ Obi&dy table d’hote oraz a la carte, śniadania 
KM wieczerze. Usługa skora, ■łjkf«
Bżs^aggagiisgiisgggsqaassa»

Nowe angielskie Matjes śledzie
wybornego gatunku poleca kopami i pojedynczo

IZYDOR BIS4 II
________Sapieżyński plac 2.________ ____

(2680)

główny
iskład ćygar 55 komandyta w Poznaniu

Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegraficznego biura. 
Prawdz. import. Itawańskie cygara od 150—450 M. 

za 1000 Hamburg, bremensk. od 75—250 M. za 1000. Pra­
wdziwe Manilla ff (Haw. & Cort) od 120—180 M. za 1000. Ha- 
wański Ausscliuss (bardzo ulubiony) 50—80 M. za tysiąc.

Dalćj bardzo lubione Marki po cenach od 27—100 M. jako to: 
Nr. 22 Simbolo, Nr. 19 Zamora. Nr. 51 Regarda, Nr.ll9a 

A Cassilda, Nr. 26 Sphinx, Nr. 30 Carolina, Nr. 86 Flora, 
M Nr. 117 Tullerias, Nr.J.09 Palmito, Nr. 22 Noblessa, Nr.

30 Mathilde, Nr. 119 Valera, Nr. 119IIa Cruzado Ne. 27a
Aquia de Oro, Nr. 31 Henry Clay, Nr. 103 Cabinet,

Nr. 82 Legitimidad Londres de Gusto, Nr. 136 Rapidez etc. 
wszystkie w doskonałym gatunku, w pudelkach po 50 i 100 sztuk.

S główny skład cygaret ' 
raiiAoiiiis w Dreznie.l

Skład firm Sulima, Laferme rosyjskich i amery­
kańskich cygaret.

Skład główny prawdz. holenderskich 
cygar wolnych od Nikotynu po cenach od 50—66—75 i 100 M

Zamiejscowe zamówienia przesyłają się franko a nie podobające 
się marki zamieniają się. (1265)

J. V en mann
Fryderykowska ulica 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

ały do pieniędzy
ogniotrwałe i bezpieczne od złodziei w największym wyborze ^jaknąjtózyA cenach poleca sliładstówny

MAURYCEGO TUCrl
C? M l-w a-K »-al,s»iTk I Wpowyzszeyu u.u.». (2976) _____ ———_________ Szeroka ulica 18b. ____________ _

łiriny"wyprzedajeiny znaczną część towarów wełnianych, kretonów i gotowej garderoby 

ch cenach, ___ __ __ ________ — .. ..... r-_s—tk-j—s

nea wri m »i po nau murv

9
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MAJÓWKA

Tow. Młoflycli Przemysłowców
odbędzie się

'w arlŁu WilŁtoi^yi
w dn. 10 czerwca rb. w połączeniu z kon­
certem orkiestry wojskowej, grą fantową, 
grami towarzyskiemi, zabawą dla dzieci, wy­

ścigami i tańcami oraz (2928)
żywym obrazem.

Wstępne dla panów: 1 marka.

Smarowidło do wozów, 
oliwę do machin,
Petroleum po najniższój obecnie

cenie, (2945)
sól glauberską, kuchenną i bydlęcą

poleca

R. Barcikowski
Poznań.

PIWO
KULMBACHSK1E

w są^kach i butelkach
poleca (124)

W. Sobecki
pod Ratuszem.

J. frbaikiewicz
Wilhelmowski plac 4, I piętro, 

poleca wielki wybór zagranicznych i kra­
jowych materyi, na porę wiosenną i

latową, (121)
ubiory kompletne od 12 tal-
paletoty latowe od 10 tal
marynarki, surduty i fraki od 8 tal. 
spodnie od 3J/2 tal.
kamizelki od l1/» tal.
Gotowe futra do podróży, marynarki 
i paletoty futrem podszyte jako tóż 
wszelkie wyroby kuśnierskie. Stare fu­
tra przerabia się i przemienia na nowe.

PRAUnZIUY . <

francuzki koniak)
polecają jak najtaniej (2718)^ j

i Bracia AnderschJ
1 Pralnia wełny Karola Heine’go^ 

w Rothenburgu n/O.
węzeł march - pozn. i wrocławsko - świdnicko 
fryburgskiej. kolei, przyjmuje i w roku także,

' bieżącym pod znanemi warunkami każda ilość, 
i wełny do fabrycznego wyprania, pośre- i 
, dniczy w sprzedaży wełny pranej za gotów- i 
' ką jako też za życzeniem w jej lombardowa-' 
nie. Miechy do brudnej wełny są bezpła- 

1 tnie na ustugi a każde żądano objaśnienie 
daje się jak najchętniej. (2390)
Wapnik karbolowy, 
kwas karbolowy,
siarczan żelaza i (2946)'
klorek do desinfekcyi poleca

R Barcikowski
Poznań.

Panom właścicielom dóbr
mafzaszczyt podpisana agentura generalna donieść uniżenie, żo

Szlpki akcyjny bank kredytu gruntowego
obecnie w najobszerniejszym zakresie pożyczek nie wyfowiedzialnyclr i amortyzujących się na otaksowane przez 
two dobra nawet po listach zastawnych jako też obok nich wypowiedzianych także ito pod naderpomyślnemiwarunkami

dzieła 
Żiemstw

Dla cierpiących
chorych każdego rodzaju można z wszel 
kiego przekonania używanie tysiąckrotnie 
dokazałych, w Dr. Airy‘a leczenia na­
turalnej opisanego leczenia metodzie po­
lecić, Toże w więcśj niż 68 wydań, teraz 
i w języku polskim, wyszłe dzieło, 500 
stronnic i pełna książka, kosztuje tylko 
1 Mrk. i można otrzymać we wszystkich 
księgarniach albo wprost z nakładu 
Richtera w Lipsku [Richter's-Verlags 
Anstalt in Leipzig), który zakład itd. 
na żądanie także 100 stronnic obejmują 
cych wyciąg z owego gratis i franco 

do przekonania przesyła. (329)

u

(¡borujący na reumatyzm.
uracyi za pomocą balsamu Bil- 
flngera*) używałem wedle prze­
pisu od 21 do 28 m..rca a już od 

dwóch tygodni jestem zupełnie uwol­
niony od bólów reumatycznych w 
obu nogach i stopach i w prawem ra­
mieniu, mogąc znowu jak dawniej cho­
dzić za interesami. (2339)

W wieku lat 69 uderza to tern bar­
dziej, że od tak dolegliwych bólów, któ­
re w obec użytych środków ustąpić nie 
chciały, przez balsam Bllfinge- 
ra tak prędko uwolniony zostałem.

Gotów jestem chętnie udzielić każde­
mu bliższego objaśnienia i uważam za 
mój obowiązek zwrócić uwagę wszystkich 
cierpiących na ten dobry środek.

E. Schulz, budowniczy. 
Hirschherg w/Sz. 13 kwietnia 1877.

Berndten und Auengassen Ecke. 
*) Do nabycia przez aptekę Elsnera 

w Poznaniu.

Camphon .1. W. Be
Wrocławska ul. Nr. 34.

decka w Jfoznamu, 
Balsam ten usuwa 

jeżeli nie jest od urodzenia. Fla­
konik 1 M. dostać można w aptece Wgo El 
snera i w składzie materyałów aptecznych 
J. Sobeckiego w Starym Rynku, jako też 
w aptekach w Poznaniu i na prowincyi. (2693
(2694) Pomada na piegi 
J. W. Becka w Poznaniu, Wrocławska ulica 
Nr. 34 nietylko usuwa piegi i wyrzuty, lecz 
nadaje twarzy śnieżności, świeżości i delika­
tności. Słoik 3 3VEzr. dostać można 
w aptece Wgo Elsnera i w składzie ma­
teryałów aptec-nych J. Sobeckiego w 
Starym Rynku, jako też w aptekach w Po­
znaniu i na prowincy:

W mym od 28 lat tutaj istniejącym 
składzie trumien mam największy 
wybór (127)

tram .Liii

DREWNIANYCH
i metalowych 

i polecam takowe pod gwarancyą 
po cenach fabrycznych. Od­
przedającym z drugićj ręki daję
stósowny rabat.

Fabryka
parowa budowlana 1 
trumien J. Zeylanda.
Nr. 49 róg ulic Wielkie Garbary 
Wszystkich Świętych Nr. 49 w Po­
znaniu.

________ , ____ „ . „ . 1>;>
Pod temi samemi pomyślnemi warunkami daje się pożyczki na grunta miejskie. ...
Wnioski o pożyczki załatwiają się w jak najkrótszym czasie i jak najgładziej. Do ich przyjmowania upoważniona jest 

a oraz gotowa do udzielania każdego bliższego objaśnienia (1973J

Generalna agentura ~]|lsa tiry cegO ScSlOCSlljmlt^ Poznań, Szewska ulica 20.

tetofls & Bo. Paryż i Karlsruhe
FABRYKA

Farbę pokostową
LAKIER i FROTER

na podłogi poleca (2944)
R. Barcikowski.

. TJn i v efcś &1- .
Waschmittel
HEMEL&C2

Aachen:

......................... prawdziwej

Alfenidy, pozłacanych i posrebrzan. robót itd tCcHRISTOFLE)

Zwracamy ponownie uwagę na to, że reprezeiitacya nasza wraz z składem na Pozna- 
znajduje się TYLKO przy WillielmowsRim placu lip. 1 u pana (122)

Wilhelma KrontliaFa
fabrykanta lamp i że każda sztuka z naszćj fabryki musi mieć stępel Christofle.

Poznań.

â
QR5O>
3

Pieniądze! Pieniądze!
Pożyczki każdej wysokości
daje na zastawy każdego rodzaju (2940)

lombard
Józefa Warszawskiego

Podgórna ul. 14.

Söottit&nbiget (Srjafe für - eife. — 23ebeutenbe (5r; 
fparntft an $ett unb Soften. — $>te 2öäfdje ivirb oljnc 
93teid)e Blenbenb toeifj unb VoHfomtnen ¡jerudjloS ■ 
(Reinigung ber ©arbinen nnb ©pinen oljne ¿Reibung. — 
©änjiidje Unfd)5bltd)Feit für bie 2öäfd)e garantirt. 
groben jtt nenößettbe« ^evfnäcn gratis ttttb 
frattco^— Depots zu errichten gesucht.

arsztat mój

ślusarskich
cznych i bndowlowych

przeniósłem z Półwiej*kiój ulicy* Nr. 34 
na Półwiejską ulicę Nr. 7 naprzeciw o- 
grodu kościoła św. Piotra i pozwalam sobie 
żwrócić uwagę na to, że w skutek korzy­
stnych urządzeń, opartych na długole­
tnie!» doświadczeniu wszystkie do 
tej branży należące roboty jako też wszelkie 
reparacye machin gospodarczych i sprzętów 
akuratnie i jak najtaniej uskuteczulam. 

Poznań, ?29 maja 1877.
Z poważaniem

3. HEIS.

(2913)

wyrobów stn- 
id<

Gotowe skrzynie do wełny, 
gotowe wańtuchy, 
drelichy na wańtuchy, 
płachty do rzepin, 
płachty do żniw, 
drelichy na markizy, 
płótno na rolosy,

nolPP^Ot<Te ,mieC,łly itd* _ Polecam mój Koświadiz^y
fcr»,“ CeDaCh " Peszek do zasypywania przeefw <

potowi nóg1
i innym mocnym potom [pod pachami, na 
rękach itd.] Zamiejscowi otrzymują za nade­
słaniem 11 rgr. franko ilość wystarczającą 
na całe lato. (ż985 i

Weiss i
Poznań, Czerwona apteka.

dobry towarze. <2463]Ś. Rąntorowicz,
Rynek RS,

narożnik Nowej ulicy.

Piękną tatarkę
poleca tanio

Wody mineralne
świeżego nalewu wprost z źródeł 
sprowadzane, ługi i sole do kąpie- 
i poleca po cenach zniżonych (2943)
R. Barcikowski, Poznań.

yprzedaży
Rynek 90. Rynek 90.
sprzedają się w zapasie jeszcze będą­
ce towary jako to: (2717)
tapety, drążki do firanek, 
rolosy, porcelana,' szkło
dla szybkiego ich uprzątnienia po 
bardzo tanich cenach. Przy większych 
zakupach daje się odpowiedni rabat.

Nathan Charig.
Rynek 90.

W w

Oryginalne

[2939]
Pincus Karger

Wielka Rycerska ulica Nr. 1.

Bengalskie ognie, lampiony, 
przedmioty do gry na wol­
nym powietrzu poleca (2716)

wiimn
obok biblioteki Raczyńskich.

(Ana i,;
‘ A %

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, pły- __ 
ty granitowe i słupy u tl

B. Łoewenherzi
nastp.

A. Schlesinger. <
I Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14

obok rejeneyi. (2712)

OKNA
z lanego żelaza

dla stajen i drzwiów mieszkalnych we­
dle gotowych modelów oraz wedle ka­
żdego rysunku poleca (2449)

S. J. Auerbach
właściciel lejami żelaza Auerbachów 

w Dracku pod Krzyżem.

Królowa likworów „St. Emilion“, po­
wszechnie używany w południowćj Fran- 
cyi i polecany przez doktorów na wszel­
kie choroby żołądkowe. Skład główny 
u A. Cichowicza w Poznaniu i 
Hipolita Bobińskiego w Kro 
toszynie. Panom handlującym odstę­
puje się rabat. (2914)

Cohna!
okazało się znowu dobitnie, bo te­
raz, dnia li. maja wygrano już zno­
wu u mnie wedle urzędowej 1 sty 
wygranych i szczęś’iwym graczom 
wypłacono: (2885) g

wielii los, ti. wielia premia
353,400 Marek

na Air. 313.
a nie dawno co

wielHlos, [j. wielka premi?
»46,000 Marek

na Kr. 459.
W ogóle wypłaciłem w latach osta­

tnich udział u mnie biorącym przeszło

1 milion Marek
a w krótkich odstępach czasu prócz li­
cznych innych wielkich wygranych głó­
wnych następne wielkie premie intere­
sentom moim wedle urzędowych list 
wygranych w gotówce: Marek 
360,000, 330,000, 335,000, 
4*3,000, 1*0,000, 156000,

często 453,000, 150 OOO, t[ 
130,000 itd. itd. dla czego firma 
moja słusznie znaną jest wszędzie jako

najszczęśliwsza.
Gwarantowana przez państwo ham- 

burgskie i zajmująca wielka loterya/ 
pieniężna, w której wygrane wynoszą 
w ogóle

przeszło 7 milionów 
470000 marek monety 

niemieckiej,
obejmuje tylko 39500 losów a w 
kilku miesiącach z pewnością wygrane, 
zostaną w 7 oddziałach w ogóle 43000 
wygraue pieniężne, tj.
wielka wygrana pieniężna i premia e- 

went. 335,000 M. specyaluie 
350,000, 135.000, SÓ,OOO, 
60,000, 50,000, 40,000, 
30,000, 35,000 wiele wygra-* 

nych po 30,000, 45,000, 
13,000, 40,000,6000, 5000, 
¡4000,3400,3000,1500,4300
| itd. itd.
Ciągnienie wygranych I oddzia­

łu naznaczone urzędownie na
13 i 14 c z e r w c a r. b.

do którego

cały los oryaiualuy tylko 6 Hr 
poiłom oryiiiatep tylla 3 Mr.1 
ćrarćteoomiialii. tjlto (50 M.
kosztuje1.

Losy te oryginalne zaopatrzone w 
herb państwa przesyłam za nadesła­
niem ceny lub za zaliczką pocztową do 
najdalszych okolic natychmiast szano­
wnym zamawiającym. Tak samo prze­
syłam urzędowe listy wygranych i 
pieniądze wygrane natychmiast po 
ciągnieniu każd- mu u mnie udział bio- 
rącemu akuratnie i dys! retnie. Prz z 
rozległe związki moje może 'każda wy­
grana w miejscu zamieszkania być wy­
płaconą.

Każde zamówienie na te losy 
oryginalne można po prostu 

uskutecznić na przekazie po-
___ cztow. (Posteinzalilungskarte.)

Laz. Sams. Cohn
«v Hamburgu,

Kantor główny, dom bankowy i 
wekslowy.

machiny do szycia Singer lannfłctnring & Co.
NOWY YORK

których dobroć od wielu lat świetnie uznaną została przez nadzwyczajny 
zbyt i wysokie, na wszystkich wystawach otrzymane odznaczenia, są nietylko 
najłepszemi, lecz teraz także (2954)

najtańszemi machinami do szycia,
¡akie się w handlu znajdują, i sprzedają się po następujących cenach:
nowe familijne machiny do ruchu ręką i nogą
do użycia domowego, szycia białego, robót konfekcyjnych, fabrykacyi płaszczy, 
gorsetów, czapek i parasoli

M. 85, M. »», M. I1O, M. ltO, 
Medium machiny do szycia

dla krawców, szewców, tapicerów itd.
M. 135.

Przy płaceniu gotówRę 5 pCt. rabatu.
Cł. WEWŁISiKER

25 Wilhelmowska ulica 25.
„Singera“ na sprzedaż wystawiane machiny bez certyfikatu są naśladowane.Wszystkie inne w tutejszćm mieście jako

do ^óraa„t

F

na

. Wszelkie zamówienia na furmanki do 
¡ spaceru I podróży uskutecznia tanio

[2563)

linnrozy uskutecznia ta

Emmerich
róg Wol Hey i Małych Garhar.

ztóa,«liy,#iitc. 9‘""°u-s uprząż etc.

Artykuły techn. dla gorzelni, młynów, mączkami
itd. jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szklą do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, 
skórę do szycia etc. polecają (1435)

Orłowski & Go.
Poznali, «Sezuicka ul« Wr. 1.

l®£SB>Her

FAYARD^BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

f
11 OG G, Aptekarz, 2, Roe de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

PILULES d.PEPSINEPjáe HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specjalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu 
(wietrzą; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uczy- 
" ńono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i

i ° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, 
■wymiotom i innym przypadłościom specyalnym żołądka.

2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaizonem przez
rzeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc,, bardzo 
imacnlające.
3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza nlepodlegającym 

dowl, przeciw słabościom dfrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym I piersiowym.
PEPS1NA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie

Ii żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych I drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się Je-I 
ilynle we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Jlankiewicza.
----------------

de Mélisse des Carme8§ «TBK
na ulicy Taranne 14 w Paryżu,

NAGRODA NARODOWA ł6,600 FR. 
Wielki medal złoty P. T. LAROCHE

Med. na Wystawie Międzynar. Paryskiej Ś875.

Woda z rośliny zwanej miodowuikiem 
karmelickim, nagrodzona medalem na po­
wszechnej wystawie w Londynie w r. 1862. 
Środek ten powszechnie znany i używany 
w Paryżu przeciw: cliolerae, po- 
plehflyoni. sparal łżowa- 
niu, zemdleniom,migrenom 
boleści i rżnięciu w żołąd­
ku, niestrawności i. t. d. (2 

Skład główny w Poznaniu w aptece) 
p. Dr.M a nkie w icza ;w Warszawie w 
skład, mat. aptecz. p. Mrozowskie­
go i Gall e.

ELIXIR
zawierający wyciąg z trzech gatunków chininy

wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracający siły.
CHINA LAROCHE jest Elixir przyjemnego 

smaku, wyższość jego i skuteczność nad wszel- 
kiemi winami i syropami z chininą, stwierdzone

mozolnemu powrotowi do zdrowia, przeciw 
gorączkom trzęsącym, uporczywym i zadaw­
nionym.
Wymagać 

należy 
zamie­

szczonego 
obok

podpisu.

Cl ŻELAZEMHINA Z
w połączeniu szczęślłwem ze Solą żelazistą ła­
two rozpuszczalną ze substaneyamł wchodzą- 
cemi w skład Chiny Laroche pojedynczej.

Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
krwi-czerwone kuleczki, stanowiące siłą i pięk­
ność krwi naszćj; przeciw błędnicy, upławom, 
dla kobiet po połogach.

W Paryżu, ulica Drouot, 22.
W Poznaniu, w aptece P. Dra jlankiewicza,; w Warszawie, w Składach ma. 

teryałów apteczńych PP. Mrozowskiego i Galie.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskiej 
sagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiém 

powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudeł czkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C au vin, w Pa­
ryżu Rne Saint Quentin 24.

’ Dostać można w Poznaniu w aptece p. 
Mankiewicza i Barcikowskiego w Bazarze 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko- 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
ptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re - 

dedyka; w Brodach w aptece p. Kulis k i
pan Franzos. (161

8f
W poniedziałek il bm. przyprowadzę 

znowu pociągiem rannym wielki trans­
port świeżo dojnych

a lęgai notecSilego wraz z cielętami 
i wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. (2967)

J. Kłaków
dostawca bydła.

LINS1
środka żal

'a na pc 
które

Znakomite po 
jego własności 

chuią ciała zapale 
najżywotniejsze 01 'n
ciąga on chorobę i 
teatne i daje większą i.
Najznakomitsi lekarze 
katarom, nieżytov 
bom gardlanym, 
krzyżach etc.

Użycie tego papieru ha. 
przyłożenie wystarcza częs 
tylko lekkie swędzenie. — r 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wi 
przy ul icy Seine 31.

W Poznaniu w aptece p. ® 
klen ie za.
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'TT'T' jr' yy Ufa obecną porę polecani wielki zapasSIKAWKI kapeluszy slomkowychsi
1 • I F a A A H Z* A 41 S -2 * N — V» y 1W w W ’W T I A ! 1 TAO \ Sdogniowe, ogrodowe i

J.
do oranżeryi są w zapasie
lilUWIEUKZ

___________________ś. Marcin I¥r. 65. (2798)
I’ A 1 ||dMI” Rfl ADO P-vn ten przeciwnewralgiczny rosyjski doktora-

ANkS Nt” V AhL JOCHELSON jest środkiem hgienieznym najzu 
i” pełniej nieszkodliwy“1, który w jednej chwili uśmie
rza najgwałtowniejsze cierpienia nerwowe, migremy, bóle zębów itd. Cena 5 iranków, 
pocztą franco 6 fr. 50 cent zn fl-ikon. Żądać oryginalnego podpisu w języku rosyjskim. 
Skład w Paryżu ulica Le Pelletier 22, w Poznaniu w aptece dr. Mankie- 
wicza- (28]

Dr. Władysław Krajewski
lekarz zdrojowy w Teplicach czeskich (Teplitz-Schónau) radzi chorym 
we własnem mieszkaniu od 5/28 do 9 rano i od 4 do 6 po południu. Mie­
szka w Teplicach Wąiscrliof (obok Kaiserpark) na dole. (2305)

Zakład wodociągu i fabryka wyrobów metalowych
M. Ollerskiegtt I

Rynek 16/17
zakłada kąpiele, I« —Wmlkie wyr#ly mosi'inc

wodotryski, kloscty [I II ITI li W Z6loZll6du gorzelni, browa-jtp. ■ rów jako tćż ok
urządzenia_______ we wszystkich gatunkach. cia do drzwi i okien. I

Największy
skład obuwia

również pilśniowych i jedwabnych. (nos) 
Niemniej czapek, rękawiczek. krawat, la­

sek, parasoli, poduszek safianowych, kulrow 
do podroży, portmonetek. Dla Sz. Ducnowienstwa 
obojczyki i birety po cenach umiarkowanych,€. Adamski,

Bazar.

En^xjwiaćLomeiiieEn “
Wielka wartya

1 Vwarsztat
daje sposobność Szano­
wnej Publiczności wedle 
¡życzenia nabycia obuwia 
wszelkićj jakości. Za­
mówienia na nowe i re- 
paracye wykonują się

akuratnie. Ceny umiarkowane.

J. Skóraczewski
szewc. Stary Rynek Nr. 55 I piętro.

stomKowycn i pusmowycn, 
parasolików i parasoli,

towarów skórzan. wiedeńskich ioffeiibaehskich
po znacznie zniżonych; Kąpiele żołowe i pa-u

(2925)

Leon Kareskl
Rynek 58.

sprzedaje się dla szybkiego ich uprzątnienia
cenach.

drukarnia
|j. I. Kraszewskiego (Dr. W. ŁebiOski)[

W POZNANIU
wykonuje (1^0)

spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszychU »

druki wszelkiego rodzaju «5
— Kil kościelne, polityczne, uczone, szkólne, kupieckie, fabryczne, ról-HB 

ii th Jnicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych, M gP 
KM rzemieślników, restauracyi i t. d.

M Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

Zdrojowisko 
Koenigsdorff-Jastrzęb

.... _Skoncentrowane
rowe, natryskowe, 
serwatka, wszelkie 

wody mineralne, 
gpecyalność dla 

dzieci

otwarte «lula 15 maja.
Tanie, zdrowe i przyjemne miejsce pobytu, 

iłowo zaopatrzone we wszelki komfort. Prze­
pyszny park i ogrody, wyborna kapela ką- 
pielua, reuniony, gabinet bogaty do czytania. 

Lekarze: Dr. Odebreclit, dr. Fanuel.

Skoncentrowane 
żoły.

Wody mineralne 
tegorocznego nalewu 

do
rozsyłania gotowe.

Podobnie jak lat poprzednich urządziłem na czas 
wełnianego jarmarku na mojem podwórzu (8pozycyI 
fabrycznem (2906)

dzieci. Lekarze: Dr. Odebrecht, dr. Fanpel. 1 rozsyłania gotowe.
Z dworca Petrowitz (ces. król, koltj północna) ’/* godziny, z Raciborza (Górno- 

szląska kolój) 2‘/a godziny, dobra żwirówka. Furmanki na wszystkich stacyach do dy- 
apozycyi. Tanie i dobrejpomieszkania wskazuje jak najchętniej

liispekcya zdrojowiska.
(Bade Inspektion.)

WYSTAWĘ 
machin i narzędzi rolniczych

własnego wyrobu,

Kąpiele morskie i żołowe Kołobrzeg
. ... .. dtQÛ co IsaalYlłĆm W1

Handel porcelany i szkła
J. Kusztelana

w Poznaniu w Bazarze wyprzedaje wazony od najtańszych cen, kieliszki 
do szampana kryształowe, całe rznięte tuzin po 6 M., kufle do piwa białe 
tuzin od 3,50 M., talerze, szklanki, kieliszki, ramy do obiazow i lustra po 
najtańszych cenach.______ (125)

otwarty!

(stacvâ'koîei żelaznej ; w 1876 odwiedziło je 4188 gości) są jedyném m» 
¿wiecie miejscem lecznlcaem, podającćm równocześnie kąpiele mor- 
Kkie i żołowe, i posiadają w tém (szczególnie dla familii, których członkowie częścią 
morskich częścią żnłowych używać chcą kąpieli) zalety nieocenione przed wszystkiemi in- 
nemi kąpielami. Największa zawartość ozonu w powietrzu, bilne wały. Zdro- 
iowiska żołowe wedle prof. Woelilera 5 procent, należą więc do najsilniejszych 
żołów kąpielnych. Wyborne urządzenia kąpielne, lasy i orzeźwiające promenady 

w awwwMWMv «■ w - , bezpośrednio nad morzem, z czćm i pomieszkania kąpielne się łączą; przystępnece-
... * , • j- nv mieszkań cobre hotele, największy komfort, liczne zabawy, wyborny teatr.—Fi«r-O CZÓm interesowaną publiczność mając zaszczyt zawiado- wyszy sezoi trwa do końca lipca, dr,ugi do końca września. - Szczegółów udziela 

raić, pozwalam sobie zwrócić, między innerai jćj «wagę
na: OŚUliokonne lokomobile z młockarniami deaux recomande _ (2961)

parowemi lub bez nich; znaną kartoflurkç patente- 
waną, i na nowe wyroby jak: grabie komie ame-;
rykąńskie, na wysokich kołach, z okrągłemi zębami sta- en gros et en détail à des prix très modérés, 
lowemi, lekkie, tanie i wyborne; 1’ęcziią prasę do 
siana ; sikawkę Francuzką podług Noóla,

źróilfa Rakoczego w Budzie do pana Jędrzeja Saxlehner, wBuda-Peszcie, 
właściciela źródeł Hnnyady-Janos.

Lubo z zadowoleniem przyjęliśmy do wiadomości pańskie oświadczenie, wedle które 
go swoje źródła Hunyady podporządkujesz naszemu Rakoczy źródłu pod względem 
zawartości i skuteczności, nie możemy jednak nie wrócić do pańskiego, w kilku 
dziennikach ogłoszonego artykułu „Odprawa“, gdyż oświadczenie to pańskie samo me 
wystarcza nam, bo w interesie umiejętności żądaliśmy w insei-acie naszym „Bacznosc 
wyraźnie danych autentycznych cd do zawartości pańskich Hnnyady-źródeł, nie zaś 
rozprawy o czerwonych etykietach itd. Nim go zaś wyświecimy, donosimy panu, że 
z nim nigdy nie udamy się na pole grubiaństw, w czern jesteś wielkim, gdyż przez obel­
gi nie rozwięzuje się kwestya naukowa najwyższej wagi.

Dalecy jesteśmy od tego, abyśmy powątpiewali o ówczesnych rozbiorach powag 
tak Liebig i Bunsen, lecz nadwerężyć się nie da fakt, że węgierska akademia umie­
jętności dnia 10 stycznia 1877 r. a oraz prof. dr. Tichborne dnia 4 kwietna 
1877 uznali Rakoczego źródło ze względu na rzeczywiście lecznicze, nader stoso­
wnie zestawione sole za pierwsze i najznakomitsze swego rodzaju.

W ostatnim artykule swoim zapomniaibś pan zwrócić uwagi panów lekarzy ipt. 
publicznościnarzecznajważniejszą przy swoich Hunyady Janos źródłach, na to bowiem 
że rozbierane swege czasu przez Liebiga i Bńnsena źródła z następujących powodów juz 
dziś wcale nie istnieją. . .

Powinnością było pańską zwrócić uwagę na to mianowicie, ze w skutek wyczerpa­
nia źródła byłeś odtąd zmuszony na terytoryńm swojim źródeł więcej niż dziesięć wy­
kopać źródeł, które wszystkie są czynne, których woda zaś nie może naturalnie 
posiadać tych samych leczniczych części składowych; że większa część tych stu­
dzien notorycznie przepełnioną jest zw^erzęcemi ingredyeneyami; że ze wszystkich 
tych studzień równocześnie wypełniasz swe wody, takowe bez wy jątku pod analizą 
przez Liebiga w 1870 r. uskutecznioną fałszywie do handlu wprowadzasz i 
w ten sposób panów lekarzy i pt. cierpiącą publiczność od lat już wielu na sposób 
najniesnmienniejszy bałamucisz wodą o której nie skonstatowano, czy pod, 
względem swych części składowych jako woda lecznicza użytą byc może.’ 
Przypominamy więc pana na drodze publicznej powinności jako właściciela źródeł, abyś 
przy każdorazowem wierceniu i używaniu nowej studni ogłosił jej rozbiór a rozsy-, 
łającą się z nich wodę zaopatrywał w należną analizę a wtedy dopiero pozostawionem : 
będzie panom lekarzom, czy pańskich wód mięszanych będzie można jeszcze nadal jako , 
leczniczych używać lub nie? I

Nadużycie to, które przyczyniło się jedynie do zdyskredytowania innych wod 
gorzkich Budy i Węgier było powodem częstego naszego anonsu „Baczność“, by zapo-’ 
biedź obałamuceniu praktywanemu przez pana za pomocą analizy już nie istniejącej. 
Otóż ostatnie nasze w tej sprawie słowo, chociażbyś serdził się i robił, cobys 
chciał ponieważ nie możesz zaprzeczyć faktowi, że przeszło 10 studzień jest^ 
u pana czynnych, których wody nie dałeś do analizowania lub których anali-: 
zę z pewnych’ przyczyn zataiłeś.

Któż więc nadużywa czerwonej etykiety ? i jak nazywa się podobne postępowanie, 
panie Jędrzeju Saxlehner?! . (2817|

Bracia Łoser, Buda-Peszt
właściciele „Rakoczy źródła gorzkiego w Budzie.“

tak na ręcznym wózku, jak na wozie parokonnym i t <

H. CEGIELSKI
FABRYKA 

machin i narzędzi rolniczych w Poznaniu.

X ULU ptlA H ■

Le représentant C. KlbbêCK.
“Maison spéciale pour des vins français et espagnols.

Poznań, Fryderykowska ulica 22.

POINÇON DU KIÉIkL SLANC 
DIT ALFÊNIDE

Prawdziwą Alfenidę

ChristofleetComp.
MARQUES DI 

FABRIQUE

zrękodzielni
W PARYŻU i KARLSRUHE 

wszelkie przedmioty z wyciśniętym stępieni 
Christofle po cenach fabrycznych; także 
towary po.-rebrzane, jako też naczynia 
z Britania metalu, nowego srebru, samo- _____

•(CHRISTOFLE') wary rosyjskie, machiny wiedeńskie do <------- —-------<
kawy, serwisy posrebrzane i sprzęty kościelne, wszystko z najlepszych 
iabryk w yielkm wyborze po cenach jak najtańszych lecz stałych poleca han­

del materyałów piśmiennych i galanteryi (2847)

AWTOMIECO ROSĘ
w Poznaniu w Bazarze.

ALPS 
N IDE

Podczas targu na wełnę i machiny wy­
stawię jak w zeszłym roku (2937)

smierykoiiskie żniwiarki
do traw i zboża, grabie do siana i inne gospodarskie ma­
chiny i przyjmować będę zamówienia.

B. Jakobi
agent jeneralny na Poznań pp. D. M. Osborne & Co

(Jniwcrsalneinachiny doprasowania torfu.
Patent L. Lucht’a.

W skutek dalszych ulepszeń doszły takowe do takićj doskonałości, 
że doskonałość ich i trwałość zadowalnia w każdym kierunku. (1612)

Ł. Doclit
zakład budowy machin i lejarnia żelaza, Kołobrzeg (Colberg).

Pod zasiewy jesienne polecamy pod gwariłiicy$| ZB" 
wartości Baszę doświadczone preparaty na-. 
WOZOWe, mianowicie Biblię ® liOSCi parowaną i roz- ‘ 
czynioną, superfostaty wszelkiego rodzaju z azotem lub bez 
azotu, jako tćż wszystkie inne mierzwy sztuczne. (2982)

Próby i cenniki na żądanie franco. 
Jerzyce pod Poznaniem.

FABRYKA NAWOZÓW CHEMICZNYCH
Maurycego Milch & Co.

Tylko 40 fenygów
1OOOO

wysoko eleganckich przedmiotów przybyło co tylko 
i sprzedają się takowe tylko po di© fen. sztuka.

Ogólny zastój handlowy] który przyczynił się do tego, że tak n fabrykan­
tów jak robotników towary się nagromadziły, nastręczył

Bazarowi — Bismarcka ulica Mr. II
sposobność nabycia powyższych partyi, który obecnie podaje i Szanownej Publi­
czności Poznania i okolicy rzadką sposobność korzystania z taniego 
tego nabycia. , ,, ,

Towary są wszystkie pięknej i dobrej roboty, przytem wedle najnowszych 
wzorów za uderzającą tanią cenę 40 fen. za sztukę, która zaledwo koszta roboty 
opłaca. Partya ta składa się z welkiego bardzo wyboru rzeczy damom do stro­
ju służących, medalionów, brosz i kolczyków, krzyży, naszyjników, śpilek po­
dwójnych do włosów, łańcuszków do zegarków, śpilek do chustek, szelek, grze- 
bieni do włosów, japońskich szklanek i podstawek do butelek, z malaturami c.\ 
złotemi, puszek do kawy, herbaty, cukru i cykoryi na 1 funt,

Portmonetki, notesy, torebki ścienne, konsole, serwisy dla palaczy, przybo- 
ry do zapalenia ognia, ramy do fotografii, przybory do pisania, kółka do kluczy, 
koszyczki do chleba, kwiatów, owoców i do robótek, towary z marmuru i alaba­
stru, wachlarze, zabawki dla dzieci w największym wyborze, szczotki do rzeczy, 
cygarówki, mydła toaletowe itd. i 100 innych jeszcze rzeczy. (2844)

EDWARD TOVAR
Paryż. Erfiirt. Halle n. S. Lipsk.

^jRue deBondy 66. Rynek 48. Rynek 1. PeterMrasse 34J
Poznań.

Bismarliowska «lica Ir. 11.
Przy tej sposobności polecam znaczny wybór

!A. Hyrszfeld
Wrocławskiej ulicy 21.

podejmuje:
Oprawę obrazów w najnowsze ramy p 
antykowe, brukselskie, kolońskie i ber- fe 

lińskie. F
Oszklenia całych budowli jak i wszel- f 
kie reparacye szklarskie. £

praylian dcl szkła
poleca:

kieliszki francuskie tuzin od 5 Mrk. 
kieliszki czeskie tuzin od 4,75 Mrk. 
szklanki dubeltowe tuzin od 2,80 Mrk. 
szklanki i kieliszki krajowe tuzin od 

1,20 Mr.
oprawne obrazy i lustra.

(?093)
Oszklenia okien kościelnych.

woda tj. elektryczny kwasoród do picia i wziewaui-
powiększa natychmiast apetyt, sen, trawienie i po 
prawia cerę twarzy przez czyszczenie krwi i wzmo 
cnienie systemu nerwowego nawet w najuporczywszych 

razach. Polecenia godną jest mianowicie cierpią ym na pieni, serce i nerwy (słabość) 
a skutecznie używa się przeciw’ dyphtheritis. — 6 but. kuncentr. wraz, z opak. 8 Mark, 
w Poznaniu u S. Sobeskiego w Bazarze. Prospekta bezpłatnie. Składy zakładają się

Sllsr<*libłiSr«H. aptekarz (Greli & Radlauer),
Berlin W., Wilhelinstr. 84.___________(1711

ZAKŁAD ,
Garbarni poznańskiej na akcye

W WRONKACH
budowlami, urządzeniami labrycznemi, machinami, narzędziami 

Aznie z skórami w robotach się znajdującemi będzie
'i 2S czerwca r. to. o godz. 3 po południu 
w Wronkach przez plus licytacyą sprzedanym.
.o przejrzenia od dnia 14 czerwca w kantorze naszym

Aa Steuer w Szamotułach, 
nnni 2’łożyć wadyum M. 3<ii,OOO. 

ustąpioną zostanie znaczna ilość świeżćj dębowćj kory.
------- ,, 25 maja 1877. . , (2723)

Garbarnia poznańska na akcye w likwidacyi 
W. Dziembowski, likwidator.

Rzecznik Steuer jako zawezwany notaryusz.

Ozonowa Vogel & Schüler w Wevelinghoven
(prowineya nadreńska)

FABRYKACYGARiTABAKI
rozsyłają swe uznane za cenne fabrykaty po cenach hurtowych o- 
sobom prywatnym a próby po 10 sztuk od M. 30 per 1000 po­
cząwszy, są na usługi za zaliczką lub przesłaniem ceny. (2972)

artykułów paryzkich
po znacznie zniżonych cenach ze względu na chwilową stagnacyą. 

Nowe przedmioty po 40 fen. także w znacznym znajdują się
zapasie.

o® -iePP- ■ ■ - ■ ■ f i^,

(w znacznej ilości, rzetelnego garbunku, wybornej apretury) jako to:
faletlry, wasze, czarne slióry, juchty, blanki, 
konina /9709)

będą sprzedawane partyami przez licytacyą (2^22)
w dniu STgo czerwca r. to. o godz. 1O przed południem
w lokalach naszych we Wronkach.

Towary te jako tćż warunki licytacyjny są od dnia 20 czerwca u nas
do przejrzenia. r

Przystępujący dolicytacyi winni złożyć wadynin M. 300.
Wronki, dnia 25 maja 1877. t

Garbarnia poznańska na akcye w likwidacyi,
W. Dziembowski, likwidator. |

Meble ogroćLowb
w rozmaitych deseniach-

Szafy do lodn,
ostatnie także dla restauratorów do piwa poleca po 
zniżonych cenach (2998)

T. Krzyżanowski
handel żelaza Szewska ulica 17.
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Lejarnia żelaza i zakład budowy machin
J. Moegelina w Poznaniu

poleca wielki wybór machin gospodarskich, jako to: mło­
ckarnie, maneże, machiny do czyszczenia, sieczkarnie, 
siewniki, grabie do siana, pługi, brony, krymery, grubery, 
walce pierścieniowe itd. (2990)

G-warancya za największą stósowność i trwałość. Okna 
z lanego żelaza jako też wszystkie towary z lanego żelaza 
robią się po tanich cenach.

J. Woeggelin.

Dla agronomów. [2764) Na stancyą
podczas welnian. jarmarku i na stałe mig. 
szkanie bez lub ze stołowaniem przyjmuje się 
przy Półwiejskiej ul. 16 parterre na lewo.

Z drukarni J. I. Kraszewskiego Gdy córki mojój, cierpiącej na wyso-,
(Dr. W. Łebióski) w Poznaniu wyszło kie łopatki piersi i biodra, tak że po _
i poleca się: (2683) części zdeformowana figura była nie-(Latowy rzep i rzepik, angielski Turnips
Tfnnino i ■nT7Pmt7Q?nwiPP ¡kształtną, krakowscy i wiedeńscy lekarze i zwyczajną rzepę, białą kukurudzę i
Jklipiob 1 plZiClliyoiUWiCb uieczyć nie mogli, wskazano mi fabrykę' żółtą kukurudzę. żyto śto Jańskie, „XI,: Anrrinlln*

jakim warunkom powinien uczynic za- ortopedycznych gorsetów Kisler’» w świeże nasienie sosien i akacyi, koni-j vJU.W(jIHdLlLKI j .ALIg,Wini) 
dość i jakie okoliczności uwzględnić, Poznaniu, gdzie dostała przyrząd or-; czynę czerwoną i białą, rozmaite piękne! Memki i Polki poleca (2864) 
gdy zamierza się osiedlić? kapisał topedyczny, który w roku jednym córkę’nasiona traw polecają dla ich uprzą-. P. SRokalska we Wrocławiu, 

i ca !m°.i4 zupełnie uzdrowił. (3000) (tnienia bardzo tanio
Poznan 1877. Str. 104. Cena 1,50 jsfig raOgę przeto nie polecić jak naj-j Bracift Alierhach '
za którą pod przepaską iranko rozsyła gOręcćj i najszczerzćj wszystkim' podo- 2900) Wrocławska ulica. ___________ !_________
drukarnia L)r. łSebinskiego w 1 oznaniu. bnie cierpiącym znibinkowanćj wvżój ■ i Od lgo października rb. przyjmować
—‘ fihrvki I JnnLAiitbn . na pcilsyą panienki, już to uczęszczające

-u- z- • LePia daCnÓWKa ' do tutejszych wyższych zakładów naukowychNowosiółki gościnne pod Rudkami. j UO^IU I UUVIIU»H\U już też kształcące się prywatnie, 
znowu yf zapasie

Alte Taschenstr. Nr. 16.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦

8

heńtasta 
A. Kasprowicz

w Cinieiznie przyjmuje codzienuie od 9 do 12 a od 3 do 6 godziny, 
we Wrateóni co czwartek u p. Kuczkowskiego. (2974)

Mycothanaton (śmierć grzybów).
Od 1861 r. przez władze i techników budowniczych doświadczony środek

do radykalnego wygubienia i zapobieżenia grzybowi domowemu, prepa­
rat do impregnowania drzewa i przeciw gniciu. (2950)

Sprawozdanie, przepis użycia i cennik rozsyłają na życzenie bezpłatnie i fr. 
BERLIN, W. Leipzigerstr. 107. Vilain <fc ©o." fabryka chemiczna.

wielką, loteryą, premiową
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego
w Poznaniu 

są do nabycia w Ekspedycji Dziennika 
Pozn. po 3 M. ......................

(Galicya)

Reinold Basse'
rządzca dóbr. i,

Włosów spuszczanie 15 fen., golenie 
5 fen. (2963)

C. Kochanowski,
Wodna ulica Nr. 25.

Ciągnienie 1 lipca rb 
Żelazka wewnątrz o-

|grzewające się węglami, 
kuchnie petroleowe ma­
chiny do siekania mięsa 

krajania chleba itp.
'sprzęty domowe i ku­
chenne poleca po jąk 
najtań. cenach nożownik borze.

C. Preiss 
Stary Rynek Nr. 7. 

obok cukierni A. Pfitznera. [2991]

Towary skórzane
wszelkiego rodsaju: eleganckie 
uprzęże na konie, siodła' dla panów 
i dam, kuferki podróżne już od 3 mrk. 
począwszy, bicze poleca w wielkim wy- 
' ’ ' (2966)

«i. Eatz,
siodlarz, Rynek 10.

(2968) Powierzonvm wychowankom przyrzeka się

Cegielnia w Głównie, Su.7A,Śk’1 —’ p°”“ "S';
°______________________ Warunki umiarkowane. Zgłoszenia oitąd

aż do Igo paźnzłernika r. b. przyjmuję w

i pianina
największy skład Kaps’a, Irmler’à, ISSütliner’ü, 
Steinweg’a itd. poleca (3006)

S. J. IcndcBsohn,
Bieliński i Sp.

Wilhelmowska ul. Nr. 13.
polecają (1461

najnowsze 
wiedeńskie kapelusze, 

paryzką foielasenę, 
krawaty i rękawiczki.

Przcm akąjące da chy
tekturowe stają się za pomocą 
Trinidad asfaltowo gumowe­
go lakieru tekturowego zu- P°lecoiil
pełnie nieprzemakalnemu a wyst arcza j_____
na to jedno pociągnięcie. Użycie takowego thi#. naS
jest bardzo proste i wykonać się daje JaJPiLP .n SUŁ Et B jgą B 
każdemu robotnikowi z łatwością. Pi- (Jotooo deseczek mało używa- 
sma z “znaniem i propekty są na usłn-, nyeh ma tanio na sprzedaż (2965] 
gi. Skład Młyńska ulica Nr. 39. a tt - i •
tł. Friisch & Co. A- Krzyżanowski,

Kantor: Fryderykowska ul. 1. I piętro. —=----------- w 1 oznaDĘ------------------
(2988) i Szanownym Obywatelom polecam

wszelkich branż urzędników go- 
spodarczych biuralistów, le­
śników, techników gorzel- 
niczycli, majstró w, guwer­
ner ów i guwernantki, ludzi 
dobrze poleconych ku łaskawemu u- 
względnieniu. (1490)

K. Mołiński,
Strzałowa ulica Nr. 4.

Szczeciński

cement portlandzki• i

tuiejszego składu (2986)
<». Fritsch & Co.

SEASIDE
wyrób najnowszy angiel­
ski do prania, szerok.

• 80 cm., mtr. 75 fen.
Oxford,| materya

2 lniana, trwała w pra- • 
w n u szerok. 80 cm , metr W 
g 1 Mr. lOfu. Zephyr p 
ąj a, guipure, wyrób q 

francuzki, przezroczy-
* sty, trwały w praniu, ,£2 
jg w kolorach trwałych i t)

pięknych, w deseniach C| 
“• najmodniejszych, szerok. *— 
m 60 cm., mtr. 1 Al. 60 fn. u Wielki wybór wszel- 
S kich ma:ery letnich ki 
m półjedwabnych, wełnią- 6) 
5 nyeh,półwełuianychba- ** g wełnianych stosownych

na teraźniejszą porę po 53 
cenach dotąd uieprakty- F 
kowanych poleca 

H. Lissauer 
Berln Jagerstr. 24. 

Próby wysyłają się od- 
wrotnie franco. C-970)

mieszkaniu pani Ant. Bronikowskiej Wie­
deńska ul. Nr. I. dom Dr. Koszutskiego.

Teofila Radonska.
QOQOOOOOOOCOQ

LODY

Z szkła do zwierciadeł
kule do ogrodów poleca handel szkła taftowego i szklarnia

BOBERT4 PICK
Berlińska ul. 3, Szeroka ul. 19.

6

Fotografia zmarłych- “WB 8
Zaopatrzony w najwyborniejsze instrumenta najnowsze orał sobie W 

podpisany zakład za specalne zadanie robić zwiększone re- O 
produkcje w najpoprawniejszćm wykonaniu wedle istniejących mniej- Q 
szych fotografii iub osób zmarłych lub nieobecnych i poleca się Sza- q 
nownćj Publiczności w razie potrzeby do łaskawego uwzględnienia. **

Foloerr a liczno - artystyczny zakład
E. WECM8EL, L

¡Poznań , Wilheluiowski plac Mr. 3, Hotel du Hord

piwa rozmaite z lodu,, 
przekąski zimne 
napoje chłodzące i rozgrzewa­

jące poleca cukiernia (1587)

S. Sobeskiego
BAZAR.

W składzie nabiału
z Dom. Sionarzewo przy Berliń­
ski ćj ulicy Nr. 14 co dzień świeże 
masło majowe, maślanka i siadle mleko. 
Prócz tego około 200 litrów mle­
ka dziennie, do wydzierżawienia 
ryczałtem za zniżoną cenę, fr. lo­
kal. Zgłoszenia przyjmuje Dom. Ko­
narze w o p. Dtbrówką. (28031

17001------------
piwo składowe z lodu bardzo 
piękne piwo gi-odziskie poleca

Ił. NEUGIBAUIR, CUKIERŃ!«,Beri;U3lift lii. 6 naprzeciw pobk. teatru.

I* ♦».♦z*OOOOOOOOOOSOOCOJ

iO

Dia rzetelnych zamiejscowych kupców z zaliczką 30,000, 601000 
100,000, 200,000 do .3,000,0Q0. Marek poszukuję' natyebm ifes 
.stosownych dóbr ryćerskićh-i majątków,i prószę panow włąsciyieli 
ńiających chęć,sprzedaży,aby się niezwłocznie do mnie zgłóstliy ?

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznaniu.

Fabr»ka papierosów i tytui tureckich I r

po eca w butelkach po 1 
funty J. JAGIELSKI w Rynku 41.

___________________ _____________________(1336)_

Ludwika <«chlen’a
regenator włosów
nadaje siwym i białym włosom ich dawniej­
szy kolor bez farbowania. Świadectwa gfj do 
przejrzenia Cena butelki 4 Marki 50 fen. Za 
skutek poręcza (120)

! Ludwik iwelilen
fryzyer i konserwator włosówPoznań

Do nabycia we wszystkich renomowanych 
składach perfum.

Dnia 5 i <» li|>CB rb. odbędzie się po­
cząwszy od godz. 10 zrana w Zakrzewku pod 
Dusznikami |stacya kclei żel. Buk] publiczna 
LICITACTA dla sprzeźy za gotową, za­
płatą wszelkiego żywego i martwego inwen­
tarza a mianowicie [2999]64

sztuk bydła
rogatego, 18 koni roboczych, 600 owiec, 
młockarni, sieczkarni, 10 wozów i innych 
sprzętów gospodarczych, na którą chęć kupna 
mających zaprasza

K. WIZĘ.

OSOBA
zdatna do zarządu domu i zastąpienia pani do­
mu, (młoda wdowa) życzy sobie przyjąć obo- 
wiązk lub jako towarzyszka w podróżach na co ma 
odpowiednie wykształcenie. Łaskawe oferty 
pod cyfrą J. I>. 2828 do Eksp. Dziennika 
B o zti ańs ki ego_____________________________

KUCHARCE
zdatnej do gotowania dla państwa na wsi 
wska że miejsce od św. Jana rb. (2951)

1*. Stnwczyńska
w Poznaniu, Magazynowa ul. Nr. 14.

BONA
lub nauczycielka, Polka, do początku­
jących dwojga dzieci jest pożądaną 
od'l lipca rb. Gdzie? dowiedzieć się 
można u pani Dr. Reutt w Ino­
wrocławiu. _______ (2916)

Doświadczona (2829]

gospody ul
władająca obudwoma językami krajowemi 
któraby także zajmowała się praniem jest od 
go lipca poszukiwaną. Zgłoszenia z odpi­

sem świadectw przesłać należy do Dom:
SE tą luki |>od Otsiekien» (Netzthal).

Dobréj

gospodyni
potrzebuje Dominium JLubówko p.potrzebuje 
Gnieznem od 1 lipca lb.

P- 
(2936)

Potrzebna od Igo lipca rb. (2971)

-ÏS Dwie świnie

Patentowane

przenośne żelazne
1 &ll©lllii©
poleca po cenach fabrycznych

T, Erzyżanewski
Szewska ulica Nr. 17.

biała i szara zaginęły dzisiejszej nocy w 
Bór czy nie Nr. 4śL Uprasza się o łaska- 

1 we powiadomienie o ich pobycie albo do soł- 
i tysa w Górczynie, lub do policyi w Poznaniu

Szuka się (2995)

¡gospodyni
wymagane dokładna znajomość zawo­
du a mianowicie kuchenne wiadomości 
i obejście się z bieliznąj świadectwa tr. 
do Dom. Wilkoń!ce p. Błonie 
należy przesłać; osobiste przedstawienie
pożądane. _____________ _

Dominium Kórnik poszukuje (2957)

gospodyni

B. Veller (J. W. Konopacki)
W DREŹNIE

poleca Szanownéj Publiczności nowe gatunki papierosów a mianowicie :
Piccolo supérieur 11. ) » 
Specialitée pour tëerîin 40 M. ( g- S 
lïlltl bez mundsztuków 50 W. ) §

nadmieniając przytém, iż główny skład jej wyro­
bów znajduje się w Berlinie Kaiserl. Passage, 
n pp. Łoeser w Wrocławiu
Neumarkt Nr. 12 u p. SIL iw. ÉottscîlSlldi. 
jim., w Inowrocławiu u p. W. Popla-
wskiego.

Drezno, w czerwcu 1877.
(2869)

Fortepiany

pianina
i

harmonium.

z sławnych na całym świecie fabryk C/'. 
ISeclistcin’a, Śtelnweg’a, Ro- 
liisctia, Erosfa, Irniler’a, 
Scliiedmayer’a, Fraysera itd.
itd. są zawsze w najwyborniejszych egzem­
plarzach po cenach fabrycznych
na składzie. Najdogodniejsze warunki wy­
płaty. (2931)

Ludwik Falk
Poznań.

g Magazyn mód
i (1857)

Aa krawiecczyzny damskiój I
Wilhelm, ul. 17, naprzeciw hotelu de

< France poleca na sezon wiosenny nowo­
ści paryzkie w wielkim wyborze. Suknie 

I; wykonuje podług najświeższych modeli.

! Nalewu z 1897 r.
naturalne notly mineralne 
wprost z Itillna, Eger, Ema. H m 
hurga, Karlsbadu, Harienbadu, 
Scltwalbach, Spaa, Vicliy itd.poleca 

> Dr. Zdankiewicz
j (2905) Wilhelmowska ul. 2ż.

"Przeciwko siwiznie
pod gwarancyą

prawdziwy i najlepszy pegenera tor 
przywracający pierwotny kolor i siłę 
wb sów. Cena oryginalna butelki 2,50 
M. poleca (119)

Leon Kuczyński
fryzyer i regenerator włosów. Wiihel- 

niowski plac 10.

Chłopca

. Bióro techniczne 
| i międzynarodowe ,

ATENTOWI Wyrabia i z pienięża Patenta 
|w EUROPIE i AMERYCE. 
I Przekonstrnowywa technicznie 
] nicudoskonalone Wynalazki.
| Zajmuje się przygotowaniem 
I wszelkiego rodzaju teclmiczilO- I przemysłowych projektów, ko- 
] sztory8Ów,planów,wykonaniem I tychże calkowitem, jak również 
a pośredniczeniem w kupnie,

_____ ‘ ustawianiem i wprowadzaniem
w ruch maszyn i apparatów etc. 

Informacye i korrespondeneye zała­
twiaj,*}, się w Językach, polskim, rossyj- 
skirn, francuzkim i niemieckim. Spe- 
Cyalllie zajmuje się kompletnem urzą­
dzaniem Młynów, Tartaków, Gorzelni

Ii Fabrykacyi Beczek za pomocą Pary 
oraz statycznem obliczaniem, Dachów 
i Budowli żelaznych.

Prospekta udzielają się franco.
J. BRANDT & G. W. NAWROCKI 

w Berlinie 8W. Kochstr. 2«

I

o

dzierżawy
MOTELU

w jednem z miast W. Ks. Poznań­
skiego, a to jeżeli można, zaraz.
Interesowani zechcą zgłosić się li-.--------------
stownie wraz z podaniem warun-j
ków dotyczących dzierżawy do posiadający wiadomości szkolne przynajmniej 

’ Kkspedycyi Dziennika Poznańskie- października b. r. do Składu białych towarów 
-go pod liter, A.X. Nr. 18. WakaJ

i Pieniądze pupilarne —
imam po 6% na lat kilka do wypoży-j j \ j/i lii rii

zi , <■» • 4- 1 r cc w. z-, rl ,1 z, w» ł zł z\ z r O 1

od Igo lipca rb. Zgłoszenia przyjmuje zarząd. 
Przyjmuje się (2955)

studentów
na stancyą pod łagodnemi warunkami. Bliż­
szej wiadomości udzieli pani dlllltlCP-
mann na Piekraach Nr. 11B-___

Skład jenerałny moich

warszawskich kro pli
znajduje s,ę w Czerwonej aptece - Poznan 

Nr. I usuwa natyi bmiast każdy ból zębów. 
Nr. 11 przeciw darciu w uszachi bólom reum. 
Nr. III do czyszczenia ust.
P, jedyńcze butelki 1,50 Mr. I. II i III

razem 4,00 Mr. (2987)
Warszawa. Dr. Majewski.

Dla kupujących dobra.
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W Księstwie Poznańskićm 
-każdćj żąd.mćj wielkości wskaże po ce­
nie 'odpowiednićj wartości do nabycia
imersttii Jarecki

Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.
_____________________(2515)____________i

* Trawy, gj
Dnia 18 czerwca rb. o godzinie 

.) z rana odbędzie się na kilku­
set morgach łąk Obrzańskich do­
minialnych Czerwonawiejskich, wy­
dzierżawienie trawy przez licy­
tacją. (3007)

Dominium Czerwonnwieś.

czenia; tak samo oddano mi do dys , 
pozycji kapitały na zaliczkę na pro- do cukierni poszukuje (2996)
«,«. ,2989] I ISObeSlil

Bazan_______
Niewypowiedziaine i wypowiedzialne kapi-, Donoszę wszystkiemu i anstWU, 

tały na dobra (po Ziemsrwie) i tutejsze nieru-: że mam różne sługi tak dworskie 
chtm'o8ci ma do wypożyczeni« [*004] ja^ miejski |ekonomów, kucharzy, go­

spodynie, panny itd. (3001)
M. Szafrańska. 

Stręczycielka sług, Jezuicka ulica 8.
SiJL«DYF®fcOWIEK
obznajmiony z administracyą, rachunkowo­
ścią, buchbalteryą pojedynczą i podwójną, — 
ze skromneuii wymaganiami życzy sobie przy­
jąć miejsce na wsi, w Księstwie, Królestwie 
lub Galicyi. Bliższych wiadomości udzieli 
Eksp. Dzień. Pozn. pod lit. A. L. Nr. 2607

Nathan I. Neufe
Marcin ]¥r. flsw.

Â. Witkowski.
Wielkie Garbary 17.

pi V“
îd,

Poszukuje się kupna (2863J

dóbr wielkach.
O bezpośrednie oferty przy zapewnieniu naj­
ściślejszej dyskrecyi uprasza wrocławski 
kantor drzewa (Breslauer Holz Comptoir)

li. iBierinąnn
(2863) Wrocław.

Kanisiilea
przy Poógórnćj ulicy Nr. 5 pod korzystnemi 
warunkami, jest z wolnej ręki do sprzedania.

(2975.)_______________
Podgórna ul. 9. są 2 pokoje i ku-1 

chuia z wodociągiem od 1 lipca do wynajęcia. |
[2983]_____________ i_________ ,________
Św. Marcin 22 od paździem:' *»o-

mieszkania do wynajęcia.

Dominium Siedlemin 
p. Jarocinem Good
l1 ■

kramy, restaur. i rozmniieMzk. poleca komis. Scherc 
uD Nr. 1.

■' |»o sjprzedalT*ia dóbr, domów i pói-
liipoteki poleca «Iç kon

Szeroka ul. Nr. 1.

pragnącego się wyuczyć sztuki kucharskiej, o 
ile możności ju. mającego początki, przyjmie 
natychmiast bez wynagrodzenia

Gruszczyński kuchmistrz 
Fort Winiary.

Bliższej wiadomości udzieli pan KOSZCZYŃSKI 
w handlu cygar L. KANIEWSKIEGO przy 
Wodnej ulicy. [2977]

Drukiem i

I.ĄUI. «
50 hektarów nad rzeką Wełną łąk dwuko 
śnych zupełnie osuszonych dn. 8Sgo bm. 
o 10 godz. z rana w parcelach, w domu u- 
rzędu gospodarczego do wydzierżawienia plus 
detiando. Siano pożywne dla wszelkiego in­
wentarza bez wyjątku. (2956)

Po ukończeniu licytacyi na łąki wydzierża­
wionym zostanie plus licit. sad w Wiatrowie. 

I Dom. Wiatrowo p. Wągrowiec.

Ohwaliszev
dobre pomieszkania 
wodociągiem i wszystkiemi H tanio do wynajęcia.

I

Pomieszkali
składające się z 4ch wielkich 
kuchni, sklepu, drewnika jest d 
najęcia od św. Michała na 
bli Nr. »2. (2
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